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ZSRR RFN Zbigniew Messner przyjął Posiedzenie Prezydium NK ZSL W 1988 roku

Rozmowy Gorbaczow - Strauss
MOSKWA (PAP). We wtorek na Kremlu odbyły sie

rozmowy miedzy Michaiłem Gorbaczowem i Franzem-
-Josefem Straussem.

Premier Bawarii i przewodniczący Unii Chrześcijańako-
-Społecznej (CSU) przybył do Mosikwy w poniedziałek
na zaproszenie Państwowego Komitetu ZSRR ds. Stosun­
ków Gospodarczych z Zagranicą.

Rumunia

Depesza gratulacyjna z Polski
WARSZAWA (PAP). Z okazji jubileuszu 40-lecia

proklamowania republiki w Rumunii, Wojciech Jaruzel­
ski i Zbigniew Messner przesłali na ręce Nicolae Ceau­
sescu, sekretarza generalnego Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, prezydenta Socjalistycznej Republiki Rumu­
nii i Constantina Dascalescu. premiera rządu Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii — depesze z serdecznymi pozdro­
wieniami i najlepszymi życzeniami z okazii jubileuszu
40-lecia proklamowania republiki w Rumunii.

Jesteśmy głęboko przekonam — czytamy m. in. w de­
peszy. żę łączące nasze partie, państwa i narody stosun­
ki tradycyjnej przyjaźni i współpracy oraz współdziała­
nie w ramach polityczno-obronnego sojuszu Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej bę­
dą się nadal rozwijać i umacniać z korzyścią dla pomyśl­
nego rozwoju Polski i Rumunii, sprawy pokoju i socja­
lizmu w świecie.

ZSRR

Kosmonauci powrócili na Ziemię
MOSKWA (PAP). We wtorek no zakończeniu progra­

mu badań i eksperymentów na pokładzie pilotowanego
zespołu „Mir” radzieccy kosmonauci Jurij Romanienko,
Aleksandr Aleksandrów ( Anatolij Lewczenko powrócili
na Ziemię.

Watykan

Palestyńczyk patriarchą Jerozolimy
WATYKAN (PAP). Papież Jan Paweł II mianował pa­

lestyńskiego księdza Micheia Sabbaha rzymskokatolic­
kim oaitriarcha Jerozolimy, ne miejsce dotychczasowego
natriarchy. który był z pochodzenia Włochem. Decyzja
ta nastąpiła w tydzień po apelu papieskim o przywróce­
nie pokoju na okupowanych nrzez Izrael terytoriach za­
chodniego brzegu Jordanu ( strefy Gazy, jednakże źród­
ła watykańskie utrzymują, iż nie ma zwiąiaku miedzy
obydwoma tymi wydarzeniami.

ChRL

Rezygnacje przewodniczących
dwu partii demokratycznych

PEKIN (PAP), Przewodniczący dwu spośród działają­
cych w ChRL ośmiu partii demokratycznych, tj. ugrupo­
wań politycznych powiązanych sojuszem z KPCh i uzna­
jących jej nadrzędną rolę, ale nie reprezentujących orien­
tacji komunistycznej. Dostawili 28 bm. na posiedzeniach
komitetów centralnych swoich partii wnioski o zwolnie­
nie z pełnionych obowiązków. Są to: 91-Ietni Qu Wu,
będący przewodniczącym ICC Rewolucyjnego Komitetu
Chińskiego Quomindangu oraz 98-letni Xu Deheng, który
jest przewodniczącym KC Stowarzyszenia Trzeciego
Września.

Stwierdzili oni, że podjęli decyzję w następstwie zmian
personalnych, jakie dokonały się na XIII Zjeździę KPCh
w ipaźdaierniku-listopadzie br., gdy wielu sędziwych dzia­
łaczy, w tym również Deng Xiaoping. ustąpiło nie tylko
z kierowniczych stanowisk w partii, ale także z KC. nie
wystawiając swoich kandydatur.

W rejonie Pięciu
Stawów poszukiwano

taterników z NRD
(Inf. wł.) Grudniowy dzień

dobiegał już końca, była go­
dzina 22, kiedy ratownicy
Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego zostali
poderwani alarmem, że z gór
nie powróciło na noc dwóch
taterników — obywateli NRD.
Ze schroniska przy Pięciu
Stawach wyruszyli oni w re­
jon Zamarłej Turni. Na­
tychmiast zorganizowana zo­
stała wyprawa poszukiwaw­
cza. W tonące w ciemnościach
góry wyruszyły diwie niezrteż-
ne grupy ratowników. ’c*łą
akcją kierował naczelnik

Ewą Łętowską
WARSZAWA (PAP). 29 bm.

prezes Rady Ministrów Zbi­
gniew Messner przyjął w U-
rzędzie Rady Ministrów rze­
cznika praw obywatelskich
prof. Ewą Łętowską.

W rozmowie stwierdzono, że
rozpoczęcie z dniem 1 stycz­
nia 1988 r. działalności przez
rzecznika praw obywatelskich
jest kolejnym,
krokiem w realizacji progra­
mu socjalistycznej odnowy i
reform, zwłaszcza w zakresie
umacniania praworządności i
ochrony praw obywatelskich.
Prof. Łętowską poinformowa­
ła o przewidywanych formach
pracy rzecznika. Omówiono
także zasady współdziałania
rzecznika i organów admini­
stracji państwowej.

Zbigniew Messner podkre­
ślił, że rząd aktywnie współ­
działać będzie z rzecznikiem
w rozwiązywaniu żywotnych
problemów obywateli.*

Z pracą, którą podejmie
'

rzecznik, wiąźe się wiele o-

praktycznym czekiwań jednostkowych i

społecznych. Zadania jego bę­
dą więc niełatwe. Decydować
będzie — co wielokrotnie pod­
kreślano w sejmowych rozwa­
żaniach na ten temat — sku­
teczność działania. Nie cho­
dzi przy tym jedynie o to, czy
nie nastąpiło naruszenie pra­
wa obywatela. Ustawa stwier-

(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 4)

KURTKO
1

(m) STANY Zjednoczone
skłonne są rozważyć ra­
dziecką propozycję w spra­
wie skierowania do Zatoki
Perskiej międzynarodowych
sił morskich pod flagą
ONZ , jeśli Rada Bezpie­
czeństwa ONZ ogłosi em­
bargo na sprzedaż broni
Iranowi. Jak poinformowa­
ła w poniedziałek rzecz-

nicznika Departamentu Sta­
nu, Phyllis Oakley, Wa­
szyngton odrzuca jednak
jakiekolwiek łączenie ame­
rykańskiej obecności woj­
skowej w zatoce z flotyllą
ONZ.

WE WTOREK rano w

Palma de Majorca na Bale-
arach obrzucono petardami
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Zagrożenia dla programu

wyżywienia narodu
WARSZAWA (PAP). 29 bm.

Prezydium NK ZSL zapoznało
się z sytuacją społeczno-poli­
tyczną kraju oraz produkcyj-
no-ekonomiczną w rolnictwie
i gospodarce żywnościowej, na

tle wykonania zadań w całej
gospodarce. Podkreślono, że
mimo niesprzyjających w br.
warunków dla produkcji rol­
nej rolnictwo swoje zadania
wykonało, osiągając w niektó­
rych dziedzinach poziom zało­
żony na rok 1990.

Jednocześnie wyrażono głębo­
kie zaniepokojenie narastają-

cymi od dłuższego czasu za.

grożeniami dla produkcji rol­
niczej, których skutki w naj­
bliższych latach mogą być nie­
bezpieczne nie tylko dla kom­
pleksu żywnościowego, ale
również dla realizacji najważ­
niejszego celu wspólnej polity­
ki rolnej — wyżywienia naro­
du i mieć negatywny wpływ
na całą gospodarkę narodową.

Prezydium NK za najważ­
niejsze zagrożenia uznało: nie­
dostateczne tempo restruktu­
ryzacji gospodarki narodowej
w kierunku prorynkowego, w

tym prorołniczego przestawie­
nia się przemysłu; zaniedba­
nia w realizacji programu in­
westycyjnego w kompleksie
żywnościowym poważnie za­
grażają realizacji NPSG, zwła­
szcza w zakresie rozwoju
przemysłów produkujących
środki produkcji dla rolnictwa
i rozwoju przemysłu rolno-
spożywczego; pogłębianie dys-
parytetu dochodów ludności
rolniczej { nierolniczej do 85
proc, w 1987 r. na skutek

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

Plenum KW PZPR w Nowym Sqczu

Wspierać reformę to nagradzać
przedsiębiorczość, nie obawiać się zmian

(Inf. wł.) Zrezygnowano s

referatu, projekt uchwały na­
szkicowano dopiero po zakoń­
czeniu dyskusji, w której nie
było wystąpień ,w tonie niczym . spłowieć
nie uzasadnionego optymiz­
mu. O nowym w praktyce ży­
cia politycznego i gospodar­
czego województwa mówiono
w czasie obrad Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Nowym
Sączu, którym przewodniczył
I sekretarz KW Partii JÓZEF
BROŻEK. Kanwą do wielo­
wątkowej dyskusji były uch-

wały IV i VI Plenów KC
PZPR, pytaniem generalnym:
co blokuje, a co przyspiesza re­
formę. Jej hasła nie mogą

na transparentach,
jej chorążowie muszą mieć
odwagę" mówić otwarcie o sła­
bościach, złych praktykach i
pozorowaniu działań jałowych.
Z ludźmi należy rozmawiać,
a nie przemawiać do nich, każ­
dą ważną decyzję konsultować.
Wspierać reformę to nagra­
dzać przedsiębiorczość, nowa­
torstwo. inicjatywy. Nie cba-

wiać się zmian, awansować od­
ważnych z otwartymi głowa­
mi. Przykładem muszą świe­
cić organizacje partyjne.
Wszystko to pięknie, ale wia­
domo powszechnie, że prak­
tyka odbiega od głoszonych i
nrzyjętych zasad.

Natrudzili się członkowie 21
zespołów roboczych, przygoto­
wując materiały wyjściowe do
stanowiska wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, ale nie był

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tarnów Od Nowego Roku

II Kongres Kultury
Języka Polskiego

WARSZAWA (PAP),
ksja nad stanem języ
skiego jest potrzebna,
szerzenie kultury językowej
to wciąż ważne zadanie; po­
przez kulturę językową czło­
wiek uczy się poprawnie my­
śleć i skutecznie działać. Po­
trzebny jest, więc wielki front
promocji kultury językowej
w naszym społeczeństwie.
Stwierdzenia te padły 29 bm.
na posiedzeniu Prezydium
Komisji Kultury RK PRON,
gdzie z udziałem zaproszonych
gości omawiano założenia II

Kongresu Kultury Języfca Pol-
skiego. Odbędzie się on w

grudniu 1988 r. w Katowi-

(DOKONCZENIE NA STR O

W Krakowie

Obradowała Komisja Współdziałania
PZPR, ZSL i

(Inf. wł.) Wczoraj, w sie­
dzibie Krakowskiego Komite­
tu SD odbyło się kolejne po­
siedzenie Komisji Współdzia­
łania PZPR, ZSL i SD, które
prowadził Jan Janowski —

przewodniczący KK SD.
W obradach uczestniczyły

m. in. kierownictwa: Komite­
tu Krakowskiego Partii z I
sekretarzem KK PZPR — Jó­
zefem Gajewiczem, Krakow­
skiego Komitetu ZSL z preze­
sem Stanisławem

przewodniczący
Chrześcijańskiego
szenia Społecznego
wie — Józef Kossobudzki-Or-

Mazurem;
Oddziału

Stowarzy-
w Krako-

łowski, przewodniczący Od­
działu ,,Pax” w Krakowie —

Edward Kokowski, przewodni­
czący Oddziału Polskiego
Związku Katolieko-Społeczns-
go — Antoni Franaszek, prze­
wodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa — Apolinary Ko­
zub, prezydent m. Krakowa
— Tadeusz Salwa, szef
WUSW w Krakowie — gen.
Jerzy Gruba i sekretarz Kra­
kowskiej Rady PRON — Wie­
sław Sitek.

Głównym tematem obrad
był stan i perspektywy roz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR

z weteranami ruchu robotniczego
(INF. WŁ.) „39 lat minęło od

powstania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Wkro­
czyliśmy w 40-lecie działalno­
ści naszej partii, w czterdzie­
sty rok budowania socjalisty­
cznego ustroju. Możemy po­
wiedzieć, że siłą sprawczą
działalności w imię ludzi pra­
cy była właśnie PZPR. Niech
to nasze spotkanie służy wska­
zaniu przez Was, Waszym
zdaniem najważniejszych
spraw, wymagających podję­
cia przez wojewódzką organi­
zację partyjną, władze admi­
nistracyjne w nadchodzących

latach” — powiedział m. in.
I sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Władysław Plewniak
otwierając spotkanie Sekreta­
riatu KW z weteranami ru­
chu robotniczego z wojewódz­
twa tarnowskiego. Wieńczyło
ono niejako cykl odbytych
spotkań z działaczami ruchu
robotniczego z okazji 39. ro­
cznicy Kongresu Zjednocze­
niowego.

Następnie Władysław Ple­
wniak poinformował o sytua­
cji społeczno-gospodarczej wo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Red. A. Stanowski telefosiuje z Oberstdorfu

1987

1988

poczta
na linii RFN - Polska

WARSZAWA (PAP). Od 1

stycznia 1988 r. rozszerzony
zostanie zasięg usługi poczto­
wej EMS, czyli międzynaro­
dowej poczty przyspieszonej
między RFN i Polską. Do tej
pory przesyłki te wysyłane są
jedynie z RFN do Warszawy,
zaś od Nowego Roku adreso­
wane mogą być również do
odbiorców w Olsztynie, Lu­
blinie, Krakowie, Katowicach,
Chorzowie, Siemianowicach
Sl„ Wrocławiu, Poznaniu,
Szczecinie, Gdańsku, Gdyni.
Sopocie i Łodzi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

HJUTRO♦WKOLORZEfi 20ZŁ

Stoję pod skocznią w Oberst-
dorfie, która przed rokiem nie
przyniosła nam szczęścia. W
inauguracyjnym konkursie,
który wygrał wówczas Nor­
weg — Opaas, nasz najlepszy
zawodnik, J. Kowal był do­
piero 56., a nasz as atutowy
— Fijas jeszcze dalej — 74.

Malinowski. Bezskuteczne miStwo

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)1 świata. Na 90-metrowej sko-

niesamowitego!
cani bardzo liczyliśmy na Fi-
jasa. kiepski skok w I serii
dał mu dopiero 23. miejsce.
Cóż z tego, iż w drugiej serii
Fijas uzyskał najdłuższą odle­
głość dnia 113,5 metra, nie
mógł odrobić wszystkich strat
i awansował tylko na 13. miej­
sce. które nie satysfakcjono­
wało ani nas ani tego skądi­
nąd sympatycznego zawodnika.

Ale nie ma co popadać w

pesymizm. Przeglądam dokła­
dnie statystykę i wynotowu-
le, iż właśnie na tym obiekcie
nasi zawodnicy odnosili naj­
większe sukcesy w Turnieju
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWOROCZNY MAGAZYN
u

Ta afera znalazła się na czołówkach wielu francuskich dzienników

800 tysięcy franków Yvesa Montanda
PARYŻ (PAP). Francja ma

nową aferę, której niesław­
nym bohaterem jest Yves
Montand. Wystąpił on nieda­
wno w półtoragodzinnej audy­
cji telewizyjnej, wypowiada­
jąc się na temat polityki we­
wnętrznej i międzynarodowej,
formułując własne propozycje
rozwiązania „nabrzmiałych
problemów”, udzielał rad i
napomnień. Audycję — zaty­
tułowaną „W domu u Mon-
tanda” — prowadziło dwoje
czołowych dziennikarzy Annę
Sinclair i Jean-Marie Colom-
bani, którzy co tydzień — w

audycji „Pytania w domu”
— wypytują przez półtorej
godziny czołowych francuskich

polityków. Nic więc dziwne­
go, że wiele milionów Fran­
cuzów oglądało ową audycję
x Mont,andem tym bardziej. że

poprzedzono ją hałaśliwą re­

klamą i rozpuszczono nawet

pogłoskę, że Montand zamie­
rza kandydować w wyborach
prezydenckich. Każdy z oglą­
dających chciał więc dowie­
dzieć się, czy ów aktor rze­
czywiście zamierza poświęcić
się już w całości polityce, tak'
jak ta uczynił swego ezasu

Ronald Reagan.
Audycja w gruncie rzeczy

nie była zbyt interesująca i
tak np. agencja AFP, relacjo­
nując jej przebieg, ograniczy­
ła się do nadania dwuzdanio-
wej informacji, że Montand
zdementował pogłoski, iż bę­
dzie kandydować w wybo­
rach. Niemniej jednak z pun­
ktu widzenia interesów ko­
mercyjnego pierwszego pro­
gramu telewizji, audycja ta

była pełnym sukcesem, bo o-

glądało ją więcej odbiorców
niż równocześnie nadawany

na drugim kanale rozrywko­
wy program „Pola Elizejskie”.

I oto 22 grudnia satyryczny
tygodnik ,,Ls Canard En-
chaine” ujawnił, że Montand
za swój półtoragodzinny wy­
stęp — polityczny, a nie roz­
rywkowy — otrzymał 800 tys.
franków. Żądał początkowo
pełnego miliona i szantażo­
wał nawet kierownictwo pier­
wszego programu, że jeśli nie
otrzyma takiej sumy, to wy­
cofuje się ze wszystkiego.
Szybko jednak znaleziono roz­
wiązanie kompromisowe —

właśnie owe 800 tys. franków.
Przyparty do muru Mon-

tand potwierdził informację
„Canarda” i aby zatrzeć fa­
talne wrażenie, jakie wywo­
łało to we Francji, przezna­
czył 100 tys. franków na po­
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Powstała Międzynarodowa
Fundacja Chopinowska

WARSZAWA (PAP). „Mię- nie międzynarodowej działalno-
dzynarodowa Fundacja Im. ści koncertowej, naukowej, wy-
Fryderyka Chopina została u-

stanowiona przez Towarzystwo
im. Fryderyka Chopina w

Warszawie, dla upamiętnienia
i upowszechnienia jego twór­
czości. Siedzibą władz funda­
cji jest Warszawa” — głosi
statut powołanej 29 bm. in­
stytucji.

Celem fundacji jest rozwija-

dawniczej związanej z życiem
i dziełem Fryderyka Chopina,
służącej przybliżaniu go spo­
łeczeństwu. Działalność ta

przybierać będzie postać kon­
certów. konkursów, festiwali
wystaw, odczytów, i sympo­
zjów. stypendiów naukowych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zarejestrowano TWIG
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się dziennikarz
PAP. Wydział Społeczno-Ad-
minfetracyjny Urzędu to. st.

Warszawy podjął 29 bm. decy­
zje o wpisaniu do rejestru
stowarzyszeń i związków no­
wego. ogólnopolskiego stowa­
rzyszenia pn. Towarzystwo
Wspierania Inicjatyw Gospo­
darczych z siedziba w Warsza­
wie. Tym. samym zyskało ono

osobowość prawną. Przypo-
mnijmy. że inicjatywa powoła­
nia towarzystwa zrodziła się
w Radzie Społeczno-Gospodar­
czej przy Sejmie.

Wydarzenia i osiągnięcia
naukowo-techniczne 1987 roku

„Gazety Krakowskiej44
• najważniejsze wydarzenia noku — tonem redaktora

depeszowego — tego jeszcae nie było!
• ...nowym elementem sprawy Stanisława Hadyny jest

...stałe milczenie ludzi, którzy powinni wreszcie dopro­
wadzić do powrotu tego człowieka na stanowisko dyrek­
tor* i kierownika artystycznego Państwowego Zespołu
Pieśni i Tańca „Śląsk” — pisze Olgierd Jędrzejczyk

• Opanował 20 języków, rozszyfrował pięć języków
uznawanych za tajemnice naszej cywilizacji, m.in. język
inskrypcji z Wyspy Wielkanocnej i Hieroglify z Krety...
Benon Zbigniew Szalek, którego przedstawia Elżbieta
Tosza.

• Mariana Matusiaka, niezwykła postać Podhala spot­
kał w lesie Przemysław Osuchowski.

• W instrumentarium zespołu FIORI MUSICALI znaj­
dują się takie rarytasy jak: XVII-wieczną viola da gam­
ba, jedyne w Polsce clarino oraz flet barokowy —

słynnego Rena elemencie*.

a także:

Kolorowe reprodukcje krakowskich witraży
Najtańszy w Polsce kalendarz — n część

WARSZAWA (PAP). Zgo­
dnie x wieloletnią tradycja
dziennikarze nąukówi Polskiej
Agencji Prasowej wybrali naj­
bardziej interesujące — ich
zdaniem — opracowania bada­
wcze i konstrukcyjne, a tak­
że te wydarzenia roku 1987.
które mogą w znaczący spo­
sób przyczynić sie do przys­
pieszenia postępu naukowo-te­
chnicznego w naszym kraju
W takim zestawieniu nie spo­
sób. co oczywiste, ująć wszys­

tkich istotnych osiągnięć: wy­
brane zostały najbardziej cha­
rakterystyczne. przy czym ko­
lejność w jakiej zostały przed­
stawione nie świadczy o ich
znaczeniu.

RAPOBT PAN — CO
CZEKA?

NAS

I

„Dy-

dar

druęa część naszego konkorra literackiego, w którym
nagrodą jest telewizor „neptun 671”

Raport prognostyczny
lematy rozwoju Polski na pro­
gu XXI wieku” — to obszer­
ne opracowanie przygotowane

w komitecie „Polska. 2000”
PAN. dotyczące problemów i
kierunków perspektywicznego
rozwoju kraju. Łącząc analizę
współczesnych trendów i uwa-

. rusnkowań z hierachią celów
rozwojowych raport wskazu­
je, że rozwój społeczno-gospo­
darczy Polski przed przeło­
mem wieków wymaga głębo-.
kich zmian strukturalnych, o

ile nasz naród ma sprostać

(DOKONCZENIE NA STR. «

Jan Rynkowski na 1. stronę
WARSZAWA (PAP). W

Konstancinie k. Warszawy
zmarł 29 bm., w wieku 75
łat, jeden z najwybitniejszych
przedstawicieli naszej sztuki
filmowej, reżyser i pedagog
— JAN RYBKOWSKI.

Na bogaty dorobek wyróż­
niającego się twórczą aktyw­
nością artysty składa się 35
filmów przeznaczonych na

(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 2)

Opinie i poglądy prezentowane prżez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Przetańczyć całą noc
WARSZAWA (PAP). Taka

noc jest tylko raz w roku —

noc sylwestrowa z tradycyj­
nym balem i szampanem. Naj­
wcześniej, bo już 30 bm. syl­
westrowe szaleństwo rozpo-
cznie się na Bałtyku; tego
dnia ze Świnoujścia wypłynie
prom „Wilanów”. Na pokładzie
ponad 600 osób, które za cenę
40 tys. zł zdecydowały się wi­
tać Nowy Rok zgodnie z ma-

rynarską tradycją — na peł­
nym morzu.

Taniej jest na lądzie: war­
szawska „Społem” przygoto­
wała blisko 100 imprez w ce­
nieOd 4500do 20000zł od
osoby. W restauracjach pier­
wszej kategorii („Kongreso­
wa”, „Trojka”, „Ambasador”)
zabawa kosztować będzie po­
nad 10 tys. zł od osoby. Cena
ta obejmuje kartę wstępu i

konsumpcję, a tylwestrowa
kolacja w tych lokalach to m.

in. zestaw zimnych i pora-
cych zakąsek, danie główne o-

raz lampka toina. W restaura­
cjach innych kategorii ceny
„wejściówek” są znacznie niż­
sze, ale i popyt jest mniejszy.
O ile w „Victorii” czy „Gran­
dzie” miejsc nie ma już od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Gazeta Krakowska” doniosła o podpisaniu porozumie­
nia o współpracy między Hutą im. Lenina,, a Państwową
Wyższą Szkoła Teatralna w Krakowie. Na mocy tei umo­
wy huta przeznaczyła 200 tys. złotych rocznie na sty­
pendia dla wyróżniających sie studentów, udostępniła też
hutnicze ośrodki wypoczynkowe .na dwutygodniowe war­
sztaty szkoleniowe.

Znacznie bardziej mgliście przedstawione zostały świad­
czenia ze strony PWST na rzecz kombinatu, tu cytuje­
my: „Ze swej strony PWST w jeszcze większym stopniu
uczestniczyć będzie w życiu kulturalnym zakładu”. Napi­
sane to było tak jakby już uczestniczyła, a teraz bedzie
uczestniczyć jeszcze bardziej.

Nam robotnikom nic nie wiadomo na temat jakiego­
kolwiek „uczestnictwa PWST w życiu kulturalnym za­
kładu”. A istnieją — naszym zdaniem — duże możliwo­
ści takiego uczestnictwa, które mogą przynosić wza­
jemne korzyści. Ale po kolei. Jako robotnicy kombi­
natu przyjrzyjmy się najpierw temu, co nasi przedsta­
wiciele w naszym imieniu zaproponowali docentowi Je­
rzemu Treli — rektorowi PWST.

Suma 200 tys. złotych w skali rocznej to sa dwa (2)
roczne stypendia po 10 tys. złotych miesięcznie, płatne
przez 10 miesięcy w roku, a wiec 5 miesięcy nauki i ses­
ję egzaminacyjna — 1 miesiąc. Rozbijanie tej sumy na

widksza ilpść stypendiów nie miałoby sensu, gdyż już
suma 10 tys. zł jest kwota przeznaczoną właściwie tylko

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Wspierać reformę fo nagradzać
przedsiębiorczość, nie obawiać się zmian

(DOKOŃCZENIE ZE STR. l>

to czas zmarnowany. Monopol
na mądrość mają wszyscy my­
ślący i wszystkim dano szan­
sę zabrać głos.

Dyskusja przyniosła przegląd
wszystkich dziedzin i zjawisk
życia. Był czas mówienia nie
o sukcesach, lecz krytycznie o

tym, co robimy i wyciągania
prawidłowych wniosków.

TADEUSZ KARUS zauwa­
żył, że o reformie dyskutuje­
my często w oderwaniu od
rzeczywistości, ważne myśli
topi się w pospolitym gadul­
stwie, gdy kraj trzeba wyrwać
z kręgu niemocy.

ANTONI RĄCZKA zajął się
niedoskonałością administracji.
„Musi niepokoić fakt, że 40
proc, zaskarżonych decyzji
administracji stopnia podsta­
wowego jest uchylane. Mowa
o samorządności lokalnej musi
znaleźć ■wyraz w postanowie­
niach wykonawczych, bo ta o-

parta o dotychczasowe przepi­
sy będzie samorządnością ma­
lowaną. Z budżetami tereno­
wymi powiązanych jest ciągle
niewiele jednostek gospodar­
czych. Na zasadnicze rozwiąza­
nia oczekuje proces inwesty­
cyjny. Wreszcie potrzebna jest
bardziej przejrzysta struktura
administracji państwowej. W
ślad za tym pójdzie uproszcze­
nie procedury podejmowania
decyzji i załatwiania spraw".

O tym samym w odniesieniu
do oświaty mówił LECHO­
SŁAW MIKSZTAL. Dotych­
czasowe przepisy ograniczają
funkcję dyrektora szkoły. O-
świata czeka na nowe prawo
szkolne. Czeka na oferty
współpracy z zakładami, które
powinny być zainteresowane
choćby przedmiotem prac dy­
plomowych. profilem produk­
cji warsztatów szkolnych.

„Kiedy przemysłowi rolno-
spożywczemu cofnięto dota-
cie. wróżono mu bankructwo

Utrzymał się na rynku, spros­
tał popytowi, przynajmniej w

przetwórstwie owoców i wa­
rzyw. Ten przemysł stać na

wiele, czeka jedynie na roz­
wiązanie systemowe stabilne i
sprawiedliwe wobec wszys­
tkich podmiotów gospodarki"
—powiedział MICHAŁ WO­
ŹNIAK.

Znacznymi opóźnieniami w

precyzowaniu aktów wyko­
nawczych do ustaw w sprawie
reformy niepokoił się MIRO­
SŁAW LEBIEDZIEJEWSKI.
Te przepisy są w sferze pro­
jektów i rozważań, a nowy rok
za pasem. Przedsiębiorstwa
nie są w stanie opracować
kompleksowych programów, a

w węzłowej sprawie zaopa­
trzenia otrzymują zdawkowe
odpowiedzi. Stąd budzi się nie­
ufność i pytania o trwałość
rozwiązań, sytuacje doehodo-
wo-pienięźną pracujących. Ma­
ło mówi się o cenie pracy, a

to podstaw* nowych rozwią­
zań.

Wyostrzone spojrzenie nie
pozwala przemilczeć nonsen­
sów w gospodarce. W dalekim
Gostyninie decydują, czy No­
wy Sącz zasłużył na dodatko­
we 10 szt. ościeżnic okiennych.
W Krynicy rozebranie bara­
ku. wartości 1,5 min zł, kosz­
towało firmę 4 min zł. „Zysk
przedsiębiorstwa wystarcza je­
dynie na prostą reprodukcję"
— to głos CZESŁAWA ORU-
BY. I jeszcze o rolnikach: głos
ANDRZEJA ZIOMKA: „Jest
nie do pomyślenia takie gwał­
towne zwiększanie cen środ­
ków do produkcji rolnej. Krót­
kowzroczna polityka może od­
bić się na sytuacji rynkowej
za kilka lat. Stajemy wpół
drogi. Bez systematycznych
rozwiązań". Miał odwagę MA­
REK OLEKSIŃSKI powie­
dzieć. że program budownic­
twa mieszkaniowego mimo
wielu starań nie będzie wy­
konana. Dłużnikiem iest ,.C'ne-
m obudowa” która zaledwie
ndrobfła ubiegłoroczne straty
Tn.nvch iuż nie wymienimy. W
dwkusi’ nadto udział wzięli:
”BTC-NTEW KUTYBA. AN-
TONT WIĘCEK. BARBARA
MARYLA TOMASZ MIERZ­
WIŃSKI. LEON MORANSKT.

(k-b)

Obradowała Komisja Współdziałania
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Coś niesamowitego!

Księga życzeń
noworocznych
w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Kance­
laria Rady Państwa zawiada­
mia. że księga życzeń nowo­
rocznych wyłożona będzie w

Sali Pompejańskiej Belwede­
ru w dniu 1 stycznia 1988 r.

w godz. 11.00—13.00.

UWAGA

CZYTELNICY!

W najbliższy czwartek
dyżuru radcy prawnego nie
będzie. Wszystkim Czytel­
nikom składamy najlepsze
życzenia noworoczne, zaś za­
interesowanych zapraszamy
w poniedziałek. 4 stycznia
1988 r.

Do akcji wezwano straże pożarne

z Nowosądeckiego i Bielsko-Bialskiego

Groźny pożar
w limanowskim szpitalu

Ogłoszenia Okspresowe
POLONEZA, 1981 — sprzedam.
Tarnów, tel. 51-69-72. T-47852

TARNÓW! Dom — sprzedam. Ka-
flarska 5. T-47853

CUDZOZIEMIEC — poszukuje mie­
szkania, chętnie w Nowej Hucie.
Oferty 49680 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

126P, 1985 — sprzedam. Nowo­
dworze 51a. T-47858

TARNÓW! Dom komfortowy —

sprzedam. Oferty 42499 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

SPRZEDAM rury żeliwne, odpły-
wowe, styropian. Tel. grzecznoś­
ciowy 47-06-63 g-49783

OVERLOCK — kupie. Kraków,
tel. grzecznościowy 37-23-06. g-49634
MIESZKANIE własnościowe 2—3-
pokolowe. w dobrym punkcie,
najchętniej z telefonem — kupię.
Oferty 49349 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

W dniu 8 grudnia 1987 w okolicy
Dąbrowy Tarnowskiej zaginął pies
rasy musterlander. mały, koloru
białego w brązowe łaty. Zgłosze­
nia na adres: Stanisław Mendaia.
Wielopole 39. 33 -210 Olesno. Za
znalezienie wysoka nagroda!

g-49784
PRASĘ do gumy — kupię. Ofer­
ty 49724 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.

PP1MUO „PEMOD”
w Myślenicach, ul. Przemysłowa 3

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

® palaczy o.o. kotłów wysokoprężnych
• tokarzy
Wszelkich informacr udziela Dział Pracowniczy

„Pemod”, tel. 203-33, wewn. 165 i 125.
K-11627

(Inf. wł.) Wczoraj już ok.
godz. 15 wystąpiły pierwsze
oznaki zakłóceń w pracy ko­
tłowni Rejonowego Szpitala w

Limanowej. Po godz. 16 sytua­
cja stała się bardzo groźna.
Wezwano jednostki Zawodo­
wej Rejonowej Straży Pożar­
nej w Limanowej. Dowodzenie
akcją objął chorąży pożarnic­
twa Jerzy Górszczyk. Wysiłki
strażaków musiały być zwie­
lokrotnione. Ciężkie wozy ga­
śnicze wysłała do Limanowej
Zawodowa Straż Pożarna z

Nowego Sącza. Transportowa­
no dodatkowe kilometry węży
gaśniczych. Dowodzenie akcją
objął komendant wojewódzki
straży pożarnycn w Nowym
Sączu, mający olbrzymie do­
świadczenie płk poż. Józef
Strojny. Pyłem wodnym schła­
dzano wnętrze gmachu kotłow­
ni. Tam znajdują się potężno
niece. Każdy wysoki na 30 m

z automatycznie zasilanym w

węgiel paleniskiem o długości
7 m. Do płonącego niecą otwo.
rem normalnie służącym do
wrzutu paliwa specjalnymi a-

"regatami tłoczono tzw. pianę
lekką.

■Koordynowaniem akcji na

wojewódzkim stanowisku kie­

rowania straży pożarnych W
Nowym Sączu zajmował się
chorąży poż. Tadeusz Węglow-
ski. On alarmował kolejne
jednostki straży. Komenda
Główna Straży Pożarnych,
która włączona został do akcji
gaśniczej w Limanowej, skie­
rowała do pożaru limanow­
skiego szpitala jednostki z są­
siednich województw. Z
Chełmka w woj. bielsko-bial­
skim pomknął na sygnale spe­
cjalny wóz gaśniczy x 900 kg
sprężonego dwutlenku węgla.

Ponieważ kompleks zabudo­
wań Szpitala Rejonowego w

Limanowej jest zwarty, zada­
nie strażaków było szczególnie
trudne. Trzeba było uniemożli­
wić przerzucenie się ognia na

gmach główny, w którym
znajdowali się chorzy. Około
godz 20 można było stwier­
dzić, że ta cześć akcji strażac­
kiej powiodła się. Nie trzeba
ewakuować szpitala. Na miej­
scu pożaru byli m. in. woje­
woda nowosądecki Antoni
Rączka, główny lekarz woje­
wództwa lek. med. Zbigniew
Kutyba, gospodarze miasta i
gminy Limanowa.

STANISŁAW SMTERCIAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

woju telekomunikacji w wo­
jewództwie krakowskim (bet
miasta Krakowa), ze szczegól­
nym uwzględnieniem telefo­
nizacji wsi. Wprowadzenie do
dyskusji stanowiła Informa­
cja przedłożona przez dyre-
klora Okręgu Poczty 1 Tele­
komunikacji w Krakowie —

Lucjana Milewskiego. Inten­
sywny rozwój telekomunika­
cji w ostatnich latach w Kra­
kowie. a zwłaszcza zainstalo­
wanie — z inicjatywy kra­
kowskiej instancji partyjnej
— w tym roku ponad 16 tys.
telefonów doprowadził do ra­
dykalnej zmiany ilościowej i
jakościowej krakowskiej te­
lekomunikacji. Pod względem
nowoczesności rozwiązań kra­
kowski węzeł telekomuni­
kacyjny znajduje się w czo­
łówce krajowej, natomiast
pod względem ilościowym do­
równaliśmy porównywalnym
miastom w Polsce.

Ta korzystna sytuacja w

krakowskim węźle telekomu­
nikacyjnym stwarza warunki
do prawidłowego rozwoju te­
lekomunikacji w naszym wo­
jewództwie. A właśnie stąp
ten, poza samym Krakowem,
choć bardzo zróżnicowany, po­
zostania jeszcze sporo do ży­
czenia, zwłaszcza na wsi.
Istnieją jednak realne szanse,

by w stosunkowo krótkim
czasie i tutaj nastąpiła wyra­
źna poprawa. W trakcie dy­
skusji Józef Gajewlcz podkre­
ślił konieczność zrealizowania

wszystkich ustaleń przyjętych
na spotkaniu z ministrem
spraw wewnętrznych gen.
Czesławem Kiszczakiem. Na­
leży szczegółowo przeanalizo­
wać wszystkie możliwości, o-

kreślić wszystkie potrzeby,
przygotować rzetelny, kon­
kretny i realny harmonogram
działania, wyznaczyć ludzi od­
powiedzialnych za realizację
poszczególnych zadań Tylko
w ten sposób możemy pro­
gram telefonizacji woj. kra­
kowskiego pomyślnie wyko­
nać.

Następnie komisja przedy­
skutowała i przyjęła wnioski
wynikające z przygotowań i
przebiegu referendum w woj.
krakowskim, które przedsta­
wił sekretarz KK PZPR —

Władysław Kaczmarek.

Komisja dziękuje społe­
czeństwu Krakowa i woje­
wództwa za wypełnienie o-

bywatelsklego obowiązku 1
tak liczny udział w referen­
dum. Referendum stanowi ko­
lejny dowód patriotyzmu mie­
szkańców naszego wojewódz­
twa, ich woli uczestniczenia w

demokratycznych przeobraże­
niach życia społecznego, po­
litycznego 1 gospodarczego
kraju.

Komisja składa także po­
dziękowania wszystkim oby­
watelom, którzy uczestniczy­
li w przygotowaniach do refe­
rendum 1 w samym jego prze­
prowadzeniu.

(ew)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Czterech Skoczni. W 1974 ro-

ku Stanisław Bobak wywal­
czył w Oberstdorfie 2. lokatę,
Tadeusz Pawlusiak w roku
1970 był tu 3.. a Piotr Fijan
,/rzed 2 laty także na 3. miej­
scu. Kiedy zawodnik jest w

formie dobrze skacze na każ­
dym obiekcie...

Skoro mowa o Polakach, to

jeszcze żadnemu polskiemu
skoczkowi nie udało się wy­
grać w 36-letniej historii tur­
nieju ani jednego konkursu.
Właśnie wspominany tu już
Stanisław Bobak był najbliż­
szy najwyższego ..pudła”. 2-
Krotnie zajmował 2. lokatę.
Piotrek Fijas też ma ładny
dorobek. Był najwięcej z na­
szych zawodników, bo 10 razy
w pierwszej dziesiątce, a 4 ra­
zy stał na „pudle”. Czy docze­
kamy się kiedyś wygranej pol­
skiego skoczka? Nie wygląda
na to. aby miało się to spełnić
w tym turnieju...

I jeszcze o niespotykanej w

żadnej innej imprezie sporto­
wej klasyfikacji, która oro-

wadzą organizatorzy. Otóż
przyznają oni punkty za pier­
wsze dziesięć miejsc w każ­
dym konkursie Kto przekro­
czy 250 pkt otrzymuię tzw

brylanty, od 200 do 250 pkt
— złote medale od 150 do 200
złoto-srebrne, od 100 do 160 —

srebrne. Do tej pory tylko 4
skoczków: Wirkola, Raszka,
Recfcnąge! i Kirjonen przekro­

czyło granicę 250 pkt. 1 jest w

posiadaniu „brylantów”. Ze
startujących obecnie skocz­
ków najbliższy granicy 250
pkt. jest Weissflog (NRD),
który uzbierał 246 pkt. Chyba
zdobędzie brakujące 4 punkty
i „brylant” zawiśnie na jego
piersiach!

W Oberstdorfie ani grama
śniegu, płaczą hotelarze, bo
pensjonaty stoją puste. Pogo­
da iście wiosenna, arzeje. słoń­
ce. temperatura ponad 10 sto­
pni. A jednak skoczkowie ska-
czą już od 2 dni i dzisiejszy
konkurs dojdzie do skutku.
Organizatorzy od tygodnia do­
konują cudów, przywieźli śnieg
wysoko z gór i konserwują so

specjalnymi środkami chemi­
cznymi. Jeśli trzeba bedzie w

ruch pójdą „armatki śnieżne”
Mimo tych przeciwności sko­
cznia jest •zupełnie dobrze
przygotowana a czołowi zawo­
dnicy skakali blisko rekordu
należącego do Austriaka Veł-
toriego — 116 m. Najdalej
skoczył Fin Nykaenen — 114
m. dalej nie znany do tej Po­
ry Austriak Kutt — 113 m. a

dalej iuż same narciarskie
sławy: Fidiestnel (Norwegia)
— 11'7 Szwed TaeTbera — (10.
Weissflog — 109. Norweg
Omaas — 106 Nasi skakali nie­
równo. najdłuższy skok 105.5
(19. odUegłość dnia) miał Tli­
łaś. Kowal — 104.5, Klimow­
ski — 102 5. a debiutant Mą­
dry tylko 95 m.

g -Ąjl;

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH
I SZKOLENIA

w Krakowie, os. Słoneczne 3

ZATRUDNI NATYCHMIAST
osoby na stanowiskach

głównego księgowego
oraz

specjalisty ds. szkolenia

Informacji udziela Dział Organizacji 1 Kadr, tel.
44-00-22, 44-03-30, wewn. 15.

K-11JW1
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BIURO PROJEKTOWO-BADAWCZE
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL”
w Krakowie, os. Kościuszkowskie 1

zatrudni natychmiast
A kierownika działu ds. pracowniczych — ekonomi­

sta z praktyką
A kierownika działu przygotowania produkcji —

inż. budowa, z praktyką w Biurach Projektów
A radcę prawnego — 1/4 etatu

Biuro zapewnia:
— bardzo korzystne warunki płacowe
— możliwość korzystania z zakładowej sitołówiki
— szeroki zakres działalności socjalnej dla pracow­

ników i ich rodzin w ośrodkach wczasowych i
kolonijnych

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie­
la Dział ds. Pracowniczych, teł. 47-01-27.

Dojazd tramwajami linii 1, 14. 16. 20, 25. 26 oraz au­
tobusami 123, 132. 198. posp. ..B”. K-11320

Jako będzie dzisiaj pogoda?

Automaty z prezerwatywami
w szwedzkich szkołach

A my wycofujemy
SZTOKHOLM (PAP). Gim­

nazjum w Klippan. miejscowo­
ści na południu Szwecji, ma

być pierwszą szkoła wyposa­
żoną w automaty do sprzeda­
ży uczniom prezerwatyw. Pro­
jekt taki złożony został nie­
dawno w związku z tocząca
się tam dyskusją na temat
AIDS i jest obecnie rozważa­
ny przez kierownictwo szkoły
i miejscowe kuratorium, któ­
re ma podjąć ostateczną decy­
zję. Automat ustawiony byłby
w szkolnej przychodni lekar­
skiej.

Krytycy tego projektu pod­
ważają jedynie potrzebę ta­

„demoralizujący” podręcznik
kiego kroku z uwagi na pow­
szechną dostępność środków
antykoncepcyjnych, nie wyma­
gającą. ich zdaniem, rozsze­
rzania dystrybucji Środki an­
tykoncepcyjne są dobrze zna­
ne młodzieży, która począwszy
od wyższych klas szkoły pod­
stawowej zapoznawana iest ze

sposobami ich używania. Ucz­
niowie mogą także otrzymać
je w szkolnej przychodni wraz

z indywidualnymi zaleceniami
lekarza. W ostatnich latach do
zwyczaju należy rozdawanie
pakietu prezerwatyw uczniom
rozpoczynającym wakacje i
ferie.

Ćwierćwiecze krakowskiego oddziału PIHZ

Jak aktywizować eksport
gołymi

(Inf. wł.) Nieco odświętny
charakter miało ostatnie w

tym roku posiedzenie Rady
krakowskiego oddziału PIHZ
Oto bowiem oddział PIHZ
obchodzi skromny jubileusz
25-lecia działalności. Z tej
właśnie okazji kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW
PZPR w Tarnowie Adam Mar-
kuszewski w imieniu przewo­
dniczącego WRN w Tarnowie
Mieczysława Menżyńskiego
wręczył nrzyznaną oddziałowi
PIHZ w Krakowie odznakę
„Zasłużony dla województwa
tarnowskiego”.

Ostatnie dwa lata były dla
krakowskiego oddziału PIHZ

niezwykle pracowite i Dłodne.
Zorganizowano prestiżowe
spotkanie zachodnich biznes­
menów i finansistów INTER-
FACE. Podejmowano dyrekto­
ra generalnego UNIDO — L.
D. Slazona. dyrektora general­
nego UNCTAD — K. Dagio
czy prezesa amerykańskiej Iz­
by Handlowej — R. Leschera.
Odbyły się także spotkania z

dyrekcjami targów wiedeń­
skich i lipskich. Tu obrado­
wały Komitety Gospodarcze
Polska — Austria i Polska —

RFN.
Wspólnie z nasza redakcja

prowadzona była akcja proek­
sportowa ..Eksportuj razem z

nami”. Mimo rzucanych pod
nogi z różnych kierunków
kłód już niebawem dojdzie
do zawiązania regionalnej
spółki handlu zagranicznego.
36 udziałowców zgłosiło chęć
wykupienia blisko 200 udzia­

łów. deklarując propozycja

rękami?
eksportu towarów i usług
wartości prawie 14 mld zł. a

więc więcej niż wynosi -do­
tychczasowy eksport z nasze­
go regionu za pośrednictwem
takich central jak: Polimex-
Cekop. Centrozap czy Polser-
vice.

Niestety nie udało się do­
prowadzić dn końca interesu­
jącego pomysłu krakowskiej
ekspozycji na targach w Za­
grzebiu — wykraczała ona

bowiem poza zrutynizowane
utarte od lat ramy działania
urzędników warszawskiej
centrali.

Krakowski oddział ma. am-

bicje i szanse stać się ośrod­
kiem konferencyjnym i recep­
cyjnym polskiego handlu za­
granicznego. Ale dzisiaj ek­
sportu nie da się już aktywi­
zować gołymi rękami. Nie
można więc żebrać o maszynę
do pisania przez trzy lata, a

po to by skopiować jakiś do­
kument biegać ..na miasto”
bo posiadany sprzęt nadaie
się już tylko na złom. Nie
można też — przy tak waż­
nych i odpowiedzialnych za­
daniach reprezentacyjnych —

całego transportu ocierać na...

starym prywatnym ..malu­
chu” dyrektora oddziału.

Osobny problem to płace
wysokiej klasy specjalistów,
jakimi muszą być pracowni­
cy PIHZ. W Krakowie z

kwota niewiele przekracza­
jąca 20 tys. zł wzbudzają li­
tość.

(Jb)

Wyróżnienia dla mistrzów Polski

z krakowskich klubów
Koniec roku jest okazja do

podsumowań oraz wręczenia
wyróżnień dla najlepszych.
Wczoraj Krakowska Federa­
cja Sportu zorganizowała wła­
śnie taką uroczystość, w któ­
rej wzięli udział mistrzowie
Polski z krakowskich klubów.

Przypomnijmy nazwiska
złotych medalistów. Indywi­
dualnie tytuły mistrzowskie
zdobyli: lekkoatleci P. Kurek
(Hutnik). R. Stoch (Wawel).
M. Tomaszewski (Hutnik), łu­
cznik K Włosik (Nadwiślan),
judocy I. Kle.ida i W. Gędzik
(obydwaj Wisła), pływak W.
Wyżga (Jordan), strzelcy T
Jurczyński (Wisła), J. Pietrzak
(Wisła). P. Nowakowski (Wa­
wel), gimnastyczka artystyczna
T. Folga (MKS Krakus), teni-
sistka stołowa J. SzatŁo-No-
wak (Wanda), automobilista
W. Kramarz (Automobilklub
Krakowski) motocykliści M.
Kuschill (PKS Dębnicki). W.
Dubanlowskl (KKCiM Smok),
karateka 8. Gwlżdż (KKK).
btotacze na orientacje B. Cie­
ślak 1 J. Kozłowski (Wawel).

Drużynowo złote medale
zdobyli: sztafeta biegaczy Wa­
welu 4X400 m. wioślarskie o-

sady — czwórka bez sterni­
ka Wandy i dwójka podwójna
AZS. łucznicy Wawelu w

konkurencji trójek, biegacze
na orientacje Wawelu. Mi­
strzostwo wywalczyły także
piłkarki ręczne Cracovii. ale
one zostały już wcześniej uho­
norowane.

Nagrodę sportowej nadz;ei
roku przyznam, łuczniczce M.
Jabłońskiej (Kmita Zabie­
rzów), medalistce OSM i pią­
tej zawodniczce mistrzostw
Europy juniorów. Podczas
wczorajszej uroczystości tytuł
„Zasłużonego działacza kultu­
ry fizycznej” wręczono trene­
rowi piłkarzy ręcznych Hutni­
ka Kraków — B. Fularze.

Gratulacje i życzenia dal­
szych sukcesów przekazali
czołowym krakowskim zawo­
dnikom wiceprezydent m. Kra­
kowa M. Paszucha, dyrektor
WKFiT S. Słabowski oraz

prezes KFS Z. Gorączko, (tg)

Czy kombinatorzy
Wypełnią minimum

olimpijskie?
Przed kolejna szansa wy­

pełnienia minimum olimpij­
skiego staną nasi kombinato­
rzy norwescy, którzy wczoraj
wyjechali na zawody o Pu­
char Świata do Schonach w

RFN. Na starcie stanie czwór­

ka polskich zawodników:
Tadeusz Bafia, Stanisław U-

stupski. Janusz Guńka (wszy­
scy Wisła Gwardia Zakopane)
oraz junior Adam Kudzia
(LKS Klimczok Bystra). Tre­
ner Apoloniusz Tajner uważa,
że największe szanse na zdo­
bycie minimum olimpijskiego
mają Tadeusz Bafia i Stani­
sław Ustupski.

(g)

Z dalekopisu
ZATONIĘCIE PROMU

(m) 10 osób odniosło ob­
rażenia w wyniku pożaru
na promie w pobliżu ujścia
Gangesu u wyorzeży Ban­
gladeszu. jak poinformo­
wali przedstawiciele władz,
na pokładzie statku, który
wkrótce zatonął, znajdowa­
ło się 150 pasażerów, tj.
dwa razy więcej niż prze­
widywana pojemność je­
dnostki. Początkowo przy­
puszczano, że wszyscy zgi­
nęli. Okazało się jednak, że

po ujawnieniu pożaru, któ­
ry najprawdopodobniej wy­
buchł w maszynowi, wśród

pasażerów powstała panika'
większość z nich wyskoczy­
ła do wody i dopłynęła do

brzegu

NOWY SAMOCHÓD
DOSTAWCZY Z NYSY

Na polskich drogach po­
jawiły się już pierwsze
furgonetki z napisem „FSO
truck”. Ten nowy tyo sa­
mochodu dostawczego ro­
dem z Nysy produkowany
jest na podzespołach „polo­
neza” i ma ładowność 1000

kg. Planuje się, że nyską
fabrykę, która od niedaw­
na jest filią warszawskiej
FSO, opuści w 1983 roku
2.600 nowych furgonetek.

Warto dodać, że fabryka
w Nysie kontynuować bę­
dzie swą tradycyjną pro­
dukcję sanitarek, tnikrobu-
sów i samochodów dostaw­
czych budowanvch na bazie
popularnej „nyski”.

Komunikat PZU

Nowe opłaty
ubezpieczenia

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Państwowy Zakład
Ubezpieczeń, z dniem 1 stycz­
nia 1988 roku zmieniają się
opłaty za ustawowe ubezpie­
czenie komunikacyjne. Do­
tyczy to zarówno pojazdów
prywatnych, jak też znaj­
dujących się w sektorze uspo­
łecznionym.

Składki za ubezpieczenia sa­
mochodów osobowych rosną
średni' c połowę. I tak za

samochody o pojemności sil­
nika do 900 ccm będzie się
płacić 12 tys. zł (dotychczas 8
tys. zł), z silnikiem o pojem­
ności do 1250 ccm składka
wyniesie 18 tys. zł, a za sa­
mochody z silnikiem o poje­
mności do 1500 ccm (w tym
„polonez” 1 600) — 22 tys. zł,
zaś z silnikiem o pojemności
powyżej 1500 ccm — 34 000
zł. Za samochody produkcji
zachodniej składka będzie wy­
nosić odpowiednio: 16 tys. zł,
24tys.zł,32tys.złi44tys.
zł.

Nadal będzie obowiązywać
zasada premiowania posiada­
czy samochodów osobowych
jeżdżących bezpiecznie. Po
dwóch latach jazdy bez spo­
wodowania wypadku korzy­
stają oni z obniżki wynoszą­
cej 20 proc., a po czterech Ja­
tach — 30 proc, składki. Ob­
niżka za bezwypadkową jazdę
dotyczy właścicieli samocho­
dów osobowych ubezpieczo­
nych w pełnym zakresie (od-
oowiedzialność cywilna, nie­
szczęśliwe wypadki. ..auto
casco”). Na dotychczasowych
zasadach z 50-proc. obniżki
^kładki będą korzystać inwa­
lidzi.

za ustawowe

komunikacyjne
Nie ulega zmianie termin

płatności składki. Posiadacze
pojazdów ubezpieczonych w

pełnym zakresie (OC, NW,
AC) będą mogli korzystać z

możliwości uiszczenia składki
w dwóch równych ratach:
pierwsza płatna do 1 marca,
a druga do 30 września.

Podwyżki składek są na-'
stępstwem niekorzystnych wy­
ników finansowych uzyska­
nych w tym roku w ubez­
pieczeniu komunikacyjnym —

wyjaśnia PZU. Osiągnięte bo­
wiem Wpływy są niewystar­
czające na pokrycie wszyst­
kich kosztów, związanych z

ubezpieczeniem; wystąpi zaś
zwłaszcza brak środków na

odtworzenie funduszu rezer­
wowego, który został całko­
wicie wyczerpany wskutek
niekorzystnych wyników fi­
nansowych uzyskanych w la­
tach poprzednich. Zmiany cen,
w tym: pojazdów, części za­
miennych i usług napraw­
czych oraz procesy inflacyj­
ne powodują konieczność u-

realnienia wielkości składek
w celu uzyskania środków na

pokrycie wydatków na od­
szkodowania.

Konieczność podwyższenia
składki dla posiadaczy samo­
chodów produkcji zachodniej
została podyktowana znacznie
wyższymi wypłatami odszko­
dowań. W razie jakiejkol­
wiek kolizji, przy określaniu
wartości części zamiennych
nabywanych za waluty wy­
mienialne do samochodów za­
chodnich przyjmowany będzie
wyższy przelicznik stosowany
w „Pewexie”.

Zmarł

Jan Rybkowski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
duży 1 mały ekran. Kilka z

nieb: „Pierwsze dni”, „War­
szawska premiera", „Godziny
nadziel", „Dziś w nocy umrze

miasto”, „Chłopi” przyniosły
Janowi Rybkowskiemu nagro­
dy państwowe I stopnia, zaś
„Album polski" został uhono­

rowany nagrodą ministra obro­
ny narodowej. Do najbardziej
znanych jego utworów nale­
żały też „Dom na pustkowiu”,
komediowa trylogia „Kape­
lusz pana Anatola”, zaś zre­
alizowane przez niego seriale
tv, m. in. „Chłopi” i „Karie­
ra Nikodema Dyzmy” zalicza­
ne są do największych best­
sellerów tego gatunku w Pol­
sce.

Jan Rybkowski był odzna­
czony Orderem Sztandaru
Pracy II klasy, nagrodami
ministra kultury i sztuki i in.

Zmarł
Stanisław Igar

KRAKÓW (PAP). 29 bm.
zmarł w Krakowie, w wieku
69 lat, zasłużony aktor filmo­
wy i teatralny Stanisław Igar.
Urodził się 14 lipca 1918 r.

w Płocku. Studiował w Pań­
stwowym Instytucie Sztuki
Teatralnej w Warszawie. Wy­
stępował na scenach teatral­
nych Warszawy, Krakowa,
Olsztyna, Wrocławia, Gdańska

Stanisław Igar Odznaczony
był Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

W kilku wierszach
(g) • W trzecim meczu mło. • W meczu międzynarodo-

dzieżowych mistrzostw świata wego turnieju w hokeju na

polscy hokeiści przegrali z lodzie w Stuttgarcie, RFN wy-
CSRS 1:6 (1:2, 0:1, 0:3). grała z Polską 5:1 (3:0, 0:1,

2:0).
• Po raz drugi Ivan LendI • W pobliżu portu Manatl

w ciągu roku zarobił na kor- w prowincji Las Tunas (w
tach tenisowych ponad 2 min północno-wschodniej części
dolarów. W 1982 r. na koncie dawnej prowincji Oriente)
tego tenisisty znalazło się wpadł na rafę i zatonął na

2.028.850 dolarów, a w tym ro- płyciźnię jacht „Dar Przemy­
ku — 2.003,560. Lendl od swe- śla”. Zaceń z członków 7-oso -

go debiutu zaronił 12.298.031 bowej załogi nie odniósł obra-
dolarów. żeń.

Komunikat Polnwzbytu

Nowe ceny samochodów
WARSZAWA (PAP). Zgod- Obecna podwyżka cen spo-

nie z informacją PTHM Pol- wodowana jest wzrostem w

mozbyt z dniem 30 bm. wpro­
wadza się nowe, podwyższone
średnio o 30 proc, ceny dęta-.
liczne na samochody osobowe
produkcji krajowej i z impor­
tu. Od 30 bm. ceny ich są na­
stępujące: fiat 126p 650 face
lifting standard — 690 tys. zł;
fiat 126p_650 I oraz II (wer­
sje inwalidzkie) — 460 tys. zł;
fso 1500 standard — 1.350
tys. zł; polonez standard —

1.750 tys. zł; waz łada 21072 —

1.700 tys. zł; waz niwa 2121 —

2.700 tys. zł; zaz 968 m zaporo­
żec — 750 tys. zł; wołga gaz
2410 — 2.150 tys. zł; skoda
1051 — 1.400 tys. zł; dacia tx
— 1.300 tys. zł; trabant limu­
zyna s — 600 tys. zł; trabant
uniwersał s — oso tys. zł; tra­
bant hycomat limuzyna s —

400 tys. zł; wartburg tourist —

1.300 tys. zł; wartburg limu­
zyna s — 1.180 tys. zł; wart­
burg limuzyna s z rozsuwanym
dachem — 1.200 tys. zł.

Powyższe ceny zawierają w

sobie dotychczas pobieraną od­
dzielnie 10-proc. dopłatę na

fundusz modernizacji produk­
cji samochodów osobowych
lub odpowiednio 10-proc. uzu­
pełniający podatek obrotowy
(dotyczy samochodów importo­
wanych).

Również z dniem 30 bm.
5 zmienia się wysokość dopłat
j z tytułu dodatkowego wyposa­

żenia samochodów.

UF' cen surowców, materia-
jo-skti półfabrykatów oraz in-

kosztów produkcji j im-
z przyczyn niezależnych

od wytwórców i importerów
samochodów. Dotychczasowe
ceny detaliczne samochodów
byłyustalane w zasadzie na

bazie kosztów z 1986 r. W
związku ze znacznym wzro­
stem kosztów produkcji w cią­
gu br., a także istotnym wzro­
stem kursu dewiz, podwyższe­
nie cen samochodów stało się
koniecznością.

Przy sprzedaży od dnia 30
grudnia br. samochodów mar­
ki fiat 126p. fso 1500 i polonez
posiadaczom przedpłat, którzy
uzyskali uprawnienia do ' na­
bycia tych samochodów do
dnia 31 grudnia 1986 r. udzie­
lone będą następujące bonifi­
katy w cenie: fiat 126.p —

t74.000 zł, fso 1500 — 511.000
zł, polonez — 92.000 zł.

Na marginesie warto wspom­
nieć, że giełdowe ceny wymie­
nionych wyżej samochodów są
dziś znacznie większe. Na. po­
czątku bm. za tegoroczne e.

gz.emplarze fiata 126p żądano
1,7—1.9 min zł, ą nawet wię­
cej. zaś właściciele fso 1500
oferowali samochody wypro­
dukowane w br. za 2.7—i,.00
min/zł. Tegoroczne polonezy
nróbowano sprzedać za ok. 4
min zł.
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Różnie z tą naszą Polonią bywa — i z tą
starszą, i z emigracją najnowszą z lat
osiemdziesiątych. Jej kontakt z krajem,

z jego historią, kulturą, nauką jest na ogól
znikomy i oparty w lwiej części na możli­
wościach informacji prywatnych, najczęściej
rodzinnych. Zwykle gdy odwiedzają Polskę
(o ile w ogóle to czynią), wracają „nałado­
wani” wrażeniami i wiedzą, czasem powiozą
ze sobą do nowej ojczyzny trochę książek
prasy. Tam „u siebie” skazani są na bardzo
lichą, monotematyczną, znaną z marnej pol­
szczyzny prasę polonijną, która zresztą na

ogół ma niski nakład i nie jest rozprowadza­
na poza miasto, w którym jest wydawana
Nie ma praktycznie na świecie periodyku,
czasopisma, gazety polonijnej, która obejmo­
wałaby swym zasięgiem całość polskojęzycz­
nej emigracji.

Naturalnie tego typu komunikacją praso­
wą zajmuje się również „stary kraj”. Wy-
dajemy w Polsce trochę czasopism, choć o-

czywiście ani nakładem, ani kolportażem nie

wyczerpują zarówno naszych aspiracji, jak
i oczekiwań Polonii. Najważniejsze z nich to:

„Panorama Polska” — popularny miesięcz­
nik, który z powodzeniem rozprowadzany jest

Polskiej Akademii Nauk w Rzymie, sylwetkę
słynnego w świecie dyrygenta, kameralisty
Jerzego Maksymiuka, opisano jeden z cie­
kawszych polskich eksperymentów pedagogi­
cznych ostatnich lat — roczny rejs młodzieży
szkolnej na „Pogorii” w ramach „Szkoły pod
żaglami”, akcji pionierskiej nie tylko w Pol­
sce; obecnie szkołę taką prowadzą Kanadyj­
czycy i to właśnie na polskiej „Pogorii”. Jest
też ciekawa rozmowa z „kasztelanem” wa­
welskim, czyli prof. Jerzym Szabłowskim
historykiem sztuki, wieloletnim dyrektorem
Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu
Prezentowana jest również działalność księ­
dza dr. Henryka Ostacha, prezesa Polskiego
Związku Pszczelarskiego. Serią pięknych
zdjęć przedstawiona została jeleniogórska
kolekcja szkła artystycznego. Jak więc wi­
dać, mamy się czym pochwalić.

Ale oczywiście drugi człon nazwy roczni­
ka sugeruje, że pismo jest również poświęco­
ne życiu Polonii. Reprodukowano w ostatnim
wydaniu m. in. dzieła polonijnych twórców,
które zdobią polskie galerie, Opisano jubi­
leusz Związku Polaków w Kanadzie. Ob­
szerny szkic poświęcono zespołowi folklory­
stycznemu „Orzeł Biały” z Toronto, który
tańczy dla polonusów za oceanem, a bywa
również w Polsce na rzeszowskim Światowym

Kłopoty z literaturą „emigracyjną"

„Almanach Polonii ’87“

Z Polski rodem
wszędzie tam, gdzie mieszkają mówiący po
polsku, „Wisełka” — fachowy kwartalnik

będący w gruncie rzeczy zbiorem publikacji
oświatowych adresowanych do nauczycieli
polonijnych, choć trzeba przyznać, że jest też

przez wielu czytelników traktowany jako pi­
smo popularne. Dla dzieci proponujemy „Po­
lonijny Świat Młodych” — miesięcznik dla

młodzieży będącej odpowiednikiem naszego

pionu szkół podstawowych. Drukujemy rów­
nież w języku angielskim pismo „Polish
IŁnks”, ale jest to czasopismo kierowane prze­
de wszystkim do absolwentów szkół polonij­
nych.

Natomiast absolutne pierwszeństwo wśród
wszystkich wydawnictw przeznaczonych dla
Polaków żyjących poza granicami kraju
dzierży „Almanach Polonii”. Jest to wpraw­
dzie zaledwie rocznik, ale przyciąga czytelni­
ków niezmiennie atrakcyjnymi artykułami i
wyśmienitą szatą graficzną. „Almanach” po­
szukiwany jest i przez krajowych nabywców —

uprzedźmy jednak, że w zasadzie nie jest w

Polsce rozpowszechniany, cały nakład prze­
znaczony jest dla zagranicy. Bez „znajomo­
ści” nie ma więc większych szans na zdo­
bycie tego czasopisma. Z racji więc tej nie­
dostępności proszę pozwolić, że poświęcimy
kilka słów ostatniemu wydaniu tyczącemu
roku 1987.

Wiele miejsca poświęca się na przywoły­
wanie najpiękniejszych tradycji, najważniej­
szych w naszej historii wydarzeń, najcie­
kawszych postaci Kluczem, według którego
dokonuje się wyboru tematów, jest najczę­
ściej cezura czasowa, stąd sporo w „Alma­
nachu” artykułów rocznicowych. Mamy więc
w ostatnim numerze teksty o historii po­
wstania „Mazurka Dąbrowskiego”, zabytkach
sztuki religijnej w Polsce, przypomina się
pierwsze lata budowy Centralnego Okręgu
Przemysłowego, Wraz z autorami tekstów
wędrujemy po zabytkowych uliczkach Gdań­
ska, zapoznajemy się z dziejami wielkopol­
skiego mieszczaństwa i z historią walki z

germanizacją tych ziem. W kąciku geogra­
ficznym przedstawiona jest ziemia krakow­
ska i Puszcza Białowieska — oczywiście
teksty są uzupełnione pięknymi, kolorowymi
fotografiami.

We wstępnym artykule prof. Bohdan Su­
chodolski podkreślił, że polskości nie należy
się wstydzić, że Polacy zaznaczyli się w hi­
storii światowej kultury i nauki tak znacz­
nie, iż nie tylko można, ale wręcz trzeba się
tym szczycić. Jakby na poparcie tych słów
w ostatnim „Almanachu” obszernie prezen­
towane są sylwetki: Wita Stwosza, Marii Cu-
rie-Skłodowskiej, Pawła Edmunda Strzelec­
kiego, Kazimierza Pułaskiego, Samuela Bo­
gumiła Lindego, Artura Grottgera, Heleny
Modrzejewskiej, Józefa Ignacego Kraszew­
skiego. „Postaci takich jeszcze wiele czeka „w
kolejce” do następnych wydań rocznika.

„Almanach Polonii” to nie tylko przeszłość,
ale i teraźniejszość. W obszernych publika­
cjach przedstawiono pracę Stacji Naukowej

Festiwalu Polonijnych Zespołów Folklorysty­
cznych. Opisuje też „Almanach” działalność
Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki w Ku-
rytybie. Skompletowano również obszerne
kalendarium z życia kulturalno-społecznego
Polonii.

Ponad 60 stron zajmuje dział poezji. Wy­
brano tym razem wiersze W Pola, J. I. Kra­
szewskiego, A. Asnyka, OR-OTA (Artura
Oppmana), S. Wyspiańskiego. L. Staffa i W.

Broniewskiego. Sporo uwagi poświęcono rów­
nież dzieciom. „Kaczka dziwaczka”, „Loko­
motywa” i wiele innych znanych wierszy J

Słowackiego, M. Konopnickiej, J. Tuwima, J

Brzechwy i innych. Przy czym wszystkie
przeznaczone dla najmłodszych; wiersze dru­
kowane są w wersji dwujęzycznej, po pol­
sku i angielsku.

Całość uzupełniona jest kolorowym kalen­
darzem, obszernym kalendarium historycz­
nym, kroniką ważniejszych wydarzeń w Pol­
sce ostatnich dwunastu miesięcy. Są również
horoskopy, polskie przysłowia, przepisy ku­
linarne prosto z „Wierzynka”. Informuje się
również starannie o audycjach Polskiego Ra­
dia przeznaczonych dla słuchaczy za granicą
oraz przedstawia kompletny spis polskiej
służby dyplomatycznej i konsularnej.

Czytelnika krajowego początkowo nieco

denerwuje to, iż w „Almanachu Polonii” u-

kazan© są jedynie jaśniejsze barwy naszego
dnia współczesnego i przeszłości. Wydaje się
że brak w roczniku pogłębionych artykułów
które w bardziej krytyczny sposób analizo­
wałyby i przedstawiały nasze powszednie
problemy, a nie są one chyba zupełnie obo­
jętne Polonii. W obecnym kształcie „Alma-,
nach Polonii” jest swojego rodzaju okazjo­
nalną laurką. Ale obiektywnie przyznajemy.
że jest to w sumie 400 stron świetnych tek­
stów układających się w interesującą całość

a sposób ilustrowania musi budzić zazdrość

polskich czytelników i dziennikarzy. Zasługa
to m. in. zespołu redakcyjnego, który zachę­
cił do współpracy najlepszych polskich re­
porterów, dziennikarzy, fotografików. Gwol*

porządku dodajmy, że „Almanach Polonii”

przygotowywany jest przez „Interpress” na zle­
cenie Towarzystwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”.

W ten sposób próbujemy zapełnić lukę in­
formacyjną, o której wspominałem na po­
czątku. Myślę, że mnogość tego typu wydaw­
nictw przyniosłaby wiele korzyści w rozwi­
janiu kontaktu kulturalnego Polonii z ojczy­
zną ojców. Z pewnością gdziekolwiek „Al­
manach” dociera, budzi drgnienie serca miłe
twórcom periodyku. A nam może być tylko
żal, że czasopism tak ciekawych i kształcą­
cych brakuje w polskich kioskach.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

„Pod koniec 1971 roku chcia-
łem «odmrozić» Sławomira
Mrożka, więc udałem się do
świeżo powołanego ministra
spraw wewnętrznych Wiesła­
wa Ociepki z zapytaniem, dla­
czego nie zezwala się na wy­
dawanie utworów tego pisa­
rza? Ociepka, mój kolega z

czasów ZMP-owskich, obiecał
zbadać sprawę. Po tygodniu
wezwał mnie i powiedział: nie
ma żadnych przyczyn! Tak na­
prawdę przeciwko Mrożkowi
znalazłem jedynie anonim z
1968 roku, jakoby w Paryżu

miał czytać na głos "wstępnia­
ki” jednego z redaktorów na­
czelnych krakowskich pism,
strasznie się z nich śmiejąc”.

Anegdota? Ależ nie! To tyl­
ko odsłonięcie kulis pracy edy­
torskiej przez dyrektora Wy­
dawnictwa Literackiego doc.
Andrzeja Kurza podczas sym­
pozjum „Dalekie drogi litera­
tury polskiej, czyli o twórczo­
ści emigracyjnej” Zostało ono

zorganizowane w .Krakow­
skiej Kuźnicy” w ramach te­
gorocznych Dni Literatury i
Poezji Za ..prezydialnym” sto­
łem zasiadł, oprócz dyrektora
Kurza, profesor Marian Stę­
pień z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego oraz docent Eugeniusz
Czaplejewicz z Uniwersytetu
Warszawskiego Temat sympo­
zjum frapujący, dla niektórych
nawet sensacyjny.

Ale powróćmy do przerwa­
nego wątku wynurzeń wydaw­
cy. Po otrzymaniu zgody An­
drzej Kurz pojechał do Pary­
ża. aby omówić z Mrożkiem

sprawy wydawnicze (także pa­
szportu konsularnego pisarza).
T tak od stycznia 1973 roku u-

twory Mrożka ukazuja sie w

Wydawnictwie Literackim, w

teatrach są wystawiane jego
dramaty, a książki weszły do

spisu lektur szkolnych.
Dlaczego w kraju atakowa­

no Mrożka? Zdaniem Kurza
nastawiło to no opublikowaniu
przez pisarza w 1968 roku li­
stu otwartego dotyczącego
wydarzeń w Czechosłowacji.

Jacek Kajtoch dorzucił ko­
lejny powód Po wystawieniu
w Warszawie iednoaktowej
sztuki pisarza Śmierć poru­
cznika”. bedącej parodia ..Re­
duty Ordona”, ukazał sie pro­
test w ..Życiu Warszawy”
ZBoWiD. utrzymującego, że

był to utwór opluwający he­
roizm i polskie wojsko Nazwi­
sko Mrożka zniknęło z afiszów

teatralnych, z planów wydaw­
niczych Kto rozpętał te na­
gonkę? Należy — mówi Kaj­
toch — to wszystko zbadać,
poprosić niektóre osoby o wy­
jaśnienia. Nie można takich

błędów wciąż popełniać.
Dyrektor Kurz zauważył, że

od Października 1956 roku by­
ły w naszym kraju ©■kresy o-

twarć i zamknięć dla tzw. li­
teratury emigracyjnej. Kolej­
na szansa pojawiła sie po
zwrocie grudniowym w 1970
roku, aczkolwiek trwała krót­
ko. Zmieniło sie dopiero w

drugiej połowie lat 70. — do­
rzuca Jacek Kajtoch Wów­
czas w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim ówczesny rektor prof.
Mieczysław Karaś wprowadził
na filologii polskiej całorocz­
ne zajęcia poświecone literatu­
rze emigracyjnej, wykłady
wygłaszał właśnie prof Ma­
rian Stępień Także wówczas
w Wydawnictwie Literackim
ukazały sie studia profesor
Marii Dłuskiej, w których
przedstawiła badania m. im.
nad twórczością Kazimierza

Wierzyńskiego. Było to pierw­
sze dogłębne studium poświę­
cone pisarzowi emigracyjne­
mu. Dyrektor Kurz wyznaje,
że właśnie ten sukces z opu­
blikowaniem i wierszy Wie­
rzyńskiego. i badań nad jego
poetyką ośmielił go do podję­
cia próby wydania utworów
Witolda Gombrowicza. Nie
było to łatwe. (Starania i kło­
poty związane z edycją „Dzieł”
Gombrowicza, bestsellera, bę­
dącego największym wydarze­
niem kulturalnym roku 1986.
opisał wydawca — jak pamię­
tamy — na łamach ..Polity­
ki”). Teraz — mówi dyrektor
Kurz — dzieła tego pisarza
wydajemy w nakładzie maso­
wym Niebawem zaproponuje­
my czytelnikowi kolejną edy­
cję utworów Gombrowicza.
Ponadto planujemy wydanie
niezwykle ciekawej korespon­
dencji pisarza. Wynika z niej,
że w roku 1945 i 1946 chciał
objąć stanowisko przedstawi­
ciela dyplomatycznego Polski
w Argentynie. Aby tak się sta­
ło. musiałby powrócić najpierw
do kraju i dopiero tu otrzymać
delegacje jako pracownik am­
basady Odmówił.

Dyrektor Kurz uchyla jesz­
cze jednego rąbka tajemnicy,
tym razem rzecz dotyczy
..straconych szans” kierowanej
przez niego oficyny W 1975
roku ówczesny sekretarz KC
PZPR Jerzy Łukaszewicz (to
on zezwolił m in na wydanie
zbioru felietonów Zygmunta
Nowakowskiego zatytułowa­
nych ..Lajkonik”) wyszedł z

propozycją, aby Wydawnictwo
Literackie miało wyłączność
r i wydawanie literatury emi­
gracyjnej. To atrakcyjna ofer­
ta — powiedział. — A poza
tym, dobrze byłoby wydawać
tę literaturę w Krakowie, bez
warszawskiej sensacji i plotki,
bez tego „smrodku” na linii
Warszawa — Paryż. Dyrektor
Kurz jednak odmówił. Ze
względów zasadniczych. Tak
robić nie wolno — wyjaśnia.
A poza tym — śmieje się —

powiedziałem, że jak coś zmie­
ni się, będę jedyny do bicia,
a ja wolę grupowe lanie.

Prof. Marian Stępień, pro­
wadzący sympozjum, w słowie

wstępnym stwierdził: — Zasa­
dniczo. okres torowania drogi
dla wydawania literatury emi­
gracyjnej w Polsce Ludowej
mamy już za sobą. Co prawda,
postępuje się tu jeszcze ostro­
żnie, można by wymienić choć­
by kilka tytułów, na których
druk wciąż czekamy, niemniej
najcenniejsze utwory literac­
kie powstałe na emigracji we­
szły już w krajowy obieg czy­
telniczy. Nadszedł więc czas,

aby w sposób rzeczowy napi­
sać o literaturze emigracyj­
nej obszerne studia, dokonać

obiektywnych naukowych syn­
tez.

Profesor Stępień przyzna, że

pod względem badań tej lite­
ratury sytuacja nie jest zado­
walająca. Można zaobserwo­
wać w dotychczasowych pró­
bach trzy kierunki. Dwa pier­
wsze uwikłane są w politycz­
ne konteksty. Pierwszy kieru­
nek — bezkrytyczny, entuzja­
stycznie traktujący wszystko
co powstaje na emigracji, bez
względu na autentyczne bądź
pozorne wartości. Drugi —

aczkolwiek bardziej umiarko­
wany. niewolny jest od poli­
tycznych uwarunkowań. I
wreszcie trzeci kierunek, naj­
ciekawszy zobiektywizowany,
nie dając się włączyć w uwi­
kłania polityczne, dokonuje o-

ceny twórczości emigracyj­
nej z perspektywy historii li­
teratury. Te ostatnie próby

badawcze, zdaniem profesora.
6ą najbardziej potrzebne.

Podejmuje je m. in. właśnie
doc. Eugeniusz Czaplejewicz,
który zaproponował uczestni­
kom sympozjum spojrzenie na

literaturę emigracyjną jako na

pewien fenomen literacki, a

nawet kulturowy. Jego zda­
niem, twórczość emigracyjna
stanowi typ literatury, który
nie musi być skazany na

przypadkowość biograficzną,
polityczną, geograficzną, ponie­
waż dysponuje ukształtowaną
w ciągu 150 lat własna histo­
rią i poetyką. Z czasem lite­
ratura ta wytworzyła własne
arcydzieła, mity i legendy (po­
ezja Wielkiej Emigracji), do
których nawiązują następcy, a

niekiedy nawet pisarze two­
rzący w kraju.

Ponieważ warszawski gość
opublikował na ten temat

wcześniej obszerny esej — za­
interesowanych odsyłam do
nr. 4—5 1987 „Poezji” — przej­
dźmy więc do dyskusji. A tu

kontrowersje wzbudziła prze­
de wszystkim sama termino­
logia. Kto jest, a kto nie iest
pisarzem emigracyjnym? Czy
za takiego można uznać Sła­
womira Mrożka który wpra­
wdzie mieszka w Paryżu, ale
nadal ma obywatelstwo pol­
skie, wydaje utwory w kraju,
tu też grane są jego sztuki,
często też przyjeżdża do ojczy­
zny? Dalej — czy można naz­
wać poeta emigracyjnym Bo­
lesława Taborskiego. który
iest co prawda obywatelem
angielskim, do niedawna pra­
cował jeszcze w radiu BBC, ale
tylko pierwsza swoja książkę
wydał w Londynie, pozostałe
w Wydawnictwie Literackim.
W nr. 8 z br. „Poezji” pisarz
ten wyznaje. że czytelnicy je­
go książek są wyłącznie w

kraju. Albo czy można uznać
za pisarza emigracyjnego Je­
rzego HordvńsWego, który
mieszka w Rzymie, ma oby­
watelstwo polskie i należy do
ZLP. oddział w Krakowie?

Wydaje mi się — zauważa
Jacek Kajtoch — że po usu­
nięciu często występujących
jeszcze restrykcji politycznych,
nasza terminologia: literatura
emigracyjna nie będzie niczym
umotywowana. Może więc na­
leży przyjąć nie KTK-wieczny,
ale KK-wieczny punkt widze­
nia i w wykładzie o literatu­
rze polskiej używać terminu:
literatura powstająca poza gra­
nicami kraju? A może to roz­
graniczenie w ogóle jest nie­
potrzebne?

Dyrektor Kurz (a on to wy­
wołał dyskusję „terminologicz­
ną” na samym już wstępie,
zgłaszając zastrzeżenia do po­
działu naszej literatury) po­
wiedział:

— Uważam, że nie powinno
być takiego terminu jak lite­
ratura emigracyjna. Jest to

tylko kwalifikacja ideologicz­
na. a nie literaturoznawcza.

I jego zdaniem nikt nie ma

prawa nadawać komuś statu­
su emigranta, ten status wy­
bierany jest osobiście. Emi­
grantem jest ten, kto siebie
tak nazywa.

Do głosów o Sławomirze
Mrożku dorzucił swój: —

...nigdy nie słyszałem, aby na­
zywał siebie pisarzem emigra­
cyjnym. A już klasyfikacja
według miejsca zamieszkania
jest czymś zupełnie sztucznym,

Profesor Marian Stępień
stwierdził: — To prawda, że
nie można zaliczyć ani Mroż­
ka, ani np. Jana Brzękowskie-
go do emigrantów, lecz sa ni­
mi już Józef Wittlin. Kazi­
mierz Wierzyński, także Cze­

sław Miłosz. Zjawisko więc
istnieje, nie uda się go zlikwi­
dować. Jest to tylko kwestia
m. in. opracowania definicji.
I przechodzi już do kolejnej
refleksji, dotyczącej wykładu
doc. Czaplejewicza. Przyznaje.
że wskazane jest opisywanie
literatury emigracyjnej po­
nad podziałami politycznymi.
Niemniej przy łącznym trak­
towaniu literatury emigracyj­
nej XIX wieku i współczesnej
trudno nie dostrzec i pewnych
różnic. Tych jednak w swoim
wykładzie doc. Czaplejewicz
nie uwzględnił. Jeśli sytuację
emigracji po 1939 roku prof.
Stępień widziałby podobną do
Wielkiej Emigracji XIX wie­
ku, to raczej tylko w wąskim
okresie, obejmującym wojnę.
Wtedy prawdziwymi wygnań­
cami — bo Polska znów znaj­
dowała się w niewoli — byli
np. przebvwajacy w Nowrm
Jorku Wierzyński i Lechoń,
czy pozostajacv na Wschodzie
Broniewski. Faktem jest jed­
nak. że jakiś znaczący wybór
— mówi profesor — dokonuje
sie po roku 1945 w życiu tych
i innych twórców Do nowej
Polski niektórym z nich nie
pozwala powrócić wyłącznie
postawa wewnętrzna. Zostaią
iviec emigrantami. Ma to rów­
nież odbicie w ich twórczości,
w samej poetyce, wyborze tre­
ści itd.

Czy literatura emigracyjna
XX wieku jest zjawiskiem zu­
pełnie odrębnym od tej. istnie­
jącej w wieku poprzednim?
Absolutnie jest to ten sam

typ twórczości — stwierdził
stanowczo docent Czapleje­
wicz. I obszernie uzasadnił
swoje stanowisko. Szczególnie
zwraca uwagę na to. że pew­
ne motywy niejako „zastrze­
żone dla literatury emigracyj­
nej" jak np. wygnanie, bez­
domność stały się właśnie po­
wszechnym doświadczeniem
współczesnego świata (w wy­
niku rewolucji przemysłowej,
wojen, przewrotów politycz­
nych). I oto okazuje się. że do­
tychczasowa niezwykła sytu­
acja poety polskiego na emi­
gracji jest najbardziej potocz­
nym doświadczeniem np. każ­
dego mieszkańca Ameryki. A
że można przeprowadzić taka
analogie, wystarczy sięgnąć do
„Widzeń nad Zatoką San
Francisco" Miłosza. W książce
tej pisarz wyraźnie stwierdza,
że mieszkańcy Ameryki ..zaw­
sze cierpieli na bezdomność,
wykorzenienie, później naz­
wane alienacją". Bezdomny
poeta emigracyjny, żyjąc po­
śród bezdomnych, nie tylko
łatwiej znosi swoją sytuację,
lecz wręcz integruje się z ni­
mi. Ponadto doc. Czaplejewicz
uzasadnił, że poetyka literatu­
ry emigracyjnej w lei najwię­
kszym rozkwicie (XIX wiek)
promieniowała na całą litera­
turę. Że dzięki tej poetyce u-

kształtowała się przede wszy­
stkim skala wartości
artystycznych, literackich. Że
w wieku XX aby być pisa­
rzem polskim trzeba po trosze
zostać emigrantem. (Emigracja
bywa „szkołą jasnego i prze­
nikliwego patrzenia na świat,
pozwala zachować dystans do
bieżącego czasu i zachodzą­
cych w nim zdarzeń”.) Ba!
Czytając niektóre utwory aż
trudno uwierzyć, że powstały
one w krain, a nie na emigra­
cji. Tak pełne sa poetyki li­
teratury nowstaincei poza oj­
czyzną. ża przykład doc. Cza-
nleiewiczowi posłużył wiersz
Mbosza ..W mojej ojczyźnie do
której nie wrócę...” napisany
w 1937 roku w... Warszawie.

Zdaniem J. Kajtocha to nie­
zbyt szczęśliwa ilustracja. U-
waża. że Miłosz włożył na sie­
bie w tym wierszu „płaszcz
emigranta” z pobudek wyłącz­
nie biograficznych; przecież

mawiał w eseistyce, że jest o-

bywateiem (nie istniejącego
już) Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego. Gorzej — stwierdził
Kajtoch — Rzeczypospolita
Polska była wówczas w kon­

flikcie z jego rodzinną krainą,
Litwą Kowieńską. Miłosz na­
pisał o Teodorze Bujnickim:
ostatni poeta Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego. Tak można
też powiedzieć o nim samym.

Profesor Stępień w 1978 ro­
ku przebywał w Uniwersyte­
cie w Berkeley, rozmawiał z

Miłoszem, czuje się więc zo­
bowiązany do zabrania głosu.
Opowiada o tym, jak zapytał
pisarza wprost — za kogo się
uważa: za Polaka czy Litwi­
na? Poeta długo zastanawiał
się, a swoją opowieść zaczął,
wychodząc od historii Litwy,
rodzin litewskich i od tego,
jak na skutek historycznych
wydarzeń nastąpiły podziały
pomiędzy żywiołem kultury
polskiej i żywiołem kultury
litewskiej. Jak te podziały
biegły nawet wewnątrz ro­
dzin. rodów On sam znalazł
się w kręgu żywiołu polskie­
go. I powiedział w końcu:
„Czuję się Polakiem. Zawsze
w dokumentach także w cza­
sie wojny, miałem wpisane —

Polska". W sposób pośredni
odpowiedział tym samym na

zarzuty, m.in. postawione też

przez Putramenta w „Listach
z Ameryki”, jakoby podczas
okupacji nie podawał się za

Polaka.

Docent Czaplejewicz usto­
sunkował się do poruszanych
kwestii. I powiedział, że nie
interpretował wiersza laureata
Nagrody Nobla, próbował tyl­
ko uzmysłowić fakt, że Miłosz
już przed wojną stosował pe­
wne elementy poetyki litera­
tury emigracyjnej. Podkreślił
jeszcze raz. że terminu: lite­
ratura emigracyjna nie chciał
traktować jako kategorii poli­
tycznej. czy kategorii z za­
kresu polityki kulturalnej.
Rzecz po prostu polega na

tym. że polska literatura jest
bardzo zróżnicowana wewnę­
trznie. że składa się z wielu
typów, a lednym z nich jest
właśnie twórczość emigracyj­
na. Czy w ten sposób kwestio­
nuje jedność polskiej literatu­
ry? Nie! Zauważa też, że co

pewien czas i w kraju, i na

emigracji pojawiają się ankie­
ty z zapytaniem: czy mamy w

Polsce iedrtą. czy dwie litera­
tury? Nie pamiętam jednak —

Stwierdzi, ironicznie doc. Czap.
Ieiewicz — aby kiedykolwiek
postawiono pytanie: czy jest
jedna kultura polska, czy
dwie?

Uczestnicy sympozjum wy­
mieniają poglądy. Problemów

rzeczywiście sporo, tak dużo

jak i spojrzeń na nie. Docent

Czaplejewicz uznał, że w tvm

gronie trzeba jeszcze powie­
dzieć o jednym z najbardziej
naglących zagadnień polskiej
kultury. Otóż wciąż na odkry­
cie czeka literatura polska po­
wstała wśród wygnańców na

Syberii. Tej z XIX wieku zna­
my dopiero ok. 40 procent, a

XX-wiecznej jeszcze mniej.
Gdyby to zjawisko zostało roz­
poznane zgodnie z podjętymi
próbami w Uniwersytecie War­
szawskim — stwierdza —

mógłby zmienić się w sposób
istotny obraz polskiej litera­
tury.

To było znaczące sympozjum
— słyszało się wiele głosów w

sali „Krakowskiej Kuźnicy”.
Nie bez racji.

ZDZISŁAWA

OTAŁĘGA

Kiedy słucha się dziś profe­
sora S. A. Pieniążka, któ­
ry mówi o tym, że nie

dawne 400 czy 600 drzewek
na 1 hś, ale średnio 3300 na tym
samym hektarze mogą ura­
tować nasze sadownictwo;
kiedy słyszy się. że muszą to

być np. Mac Spury czy Cor-
tlandy byle na idealnych
podkładkach M9, a w rzędach
pasy bieleć mają od czystości
za przyczyną odpowiednich
herbicydów itd. — to paść
musi pytanie: do kogo prze­
mawia ten zasłużony nauko­
wiec nawiedzony społeczną
agronomią? i odpowiedź zna­
my: od kilkudziesięciu tysię­
cy sadowników w kraju, z

których najgorszy zbiera bo­
daj 12-15 ton jabłek z hekta­
ra swego sadu. Profesor ma i
takich pod swoim instruktor­
skim parasolem, którzy zbie­
rają i 40 ton z takiego same­
go hektara. Uczy wraz z ca­
łą swoją szkołą najlepszych,
najekonomiczniejszych modeli
sadownictwa. O tej grupie
zawodowych producentów po­
wiedziano już wysoko i dale­
ko, że wyprzedza ona o kil­
ka etapów kanony naszej re­
formy gospodarczej. Wyprze­
dza, bo jest kompetentna, u-

wrażliwiona na wiedzę i doś­
wiadczenie innych, czujna na

nowości i podatna na ich
wdrażanie. Byle się to opła­
cało...,

I wszystko jest jasne. Na­
wetniebyłoiniemawPol­
sce ani specjalnych szkół sado-
wnicznych, ani średnich, ani
zasadniczych, ani też jakichś
innych organizacyjno-dydak-
tycznych preferencji. Tego
wszystkiego trzeba było się
nauczyć. I uczyć się trzeba
nadal, stale. Wszystko w kra­
ju naszym — od podkarpac­
kiej bazy sadowniczej poczy­
nając, po wymarznięte tej zi­
my Grójec. Warki 1 inne za­
głębią — widoczne jest na 200

Ile oświaty na
tysiącach sadów. Będzie ich
wnet chyba o połowę mniej
przy takim samym co dotąd
zbiorze łącznym... I z tego

doświadczenia wyciągają wnio­
ski inne gałęzie produkcji o-

grodniczej. Wszyscy są zgod­
ni co do jednego: to jest eli­
ta umysłowa naszego rolnic­
twa. Towarzyszy jej kilka­
dziesiąt tysięcy rekordzistów
uprawy zbóż i roślin przzmy-
słowych. hodowców bydła i
trzody.,..

Gdyby usiąść dziś u dyr. Z.
Nowaka w tarnowskim WOPR,
u M. Kotlickiego. dyr. nowo­
sądeckiej placówki, czy w

Kamiowieach, albo i w na­
szych wydziałach rolnictwa —

na planszach, wykresach i
przedstawianych sylwetkach
najlepszych producentów —

wszędzie znajdziemy coś zbli­
żonego w ich metrykach. Każdy
z nich — czy nazywa się K. Ro­
jek z tarnowskich Bobrow­
nik, E. Kusior spod Sikorzyc
czy nowosądecki S. Faron
lub podwielicki T. Półchło-
pek, ma do swego pracowi­
tego życiorysu wpisana iakąś
szkołę rolniczą. Żadna tam la­
ska magiczna ani nawet

wsparcie dolarowe krewniaków
zza oceanu nie były tu spra­
wcze. lecz sprzężenie wiedzy
rolniczej z własna pracowito­
ścią. I to są dziś wręcz komu­
nały. Gdyby... Gdyby dla bo­
daj miliona naszych rolników
było to istotnie komunałem.

Zapukałem więc do drzwi
naczelnika Oddziału Oświaty
Rolniczej w Urzędzie Miasta
Krakowa, gdzie mgr Jan
Chmielewski wszystko ma za­
notowane w kratkowanym
zeszycie, a wybierający sie
właśnie na emeryturo mgr inż.
Franciszek Romanowski od

ponad 30 lat inwestował swój
czas, energię i umiejętności
w ową szkolna i pozaszkolna
oświatę rolniczą. Mówię im
to co usłyszałem od dyr
NOPR w Nawojowej mgr. M.
Kotlickiego, że są rejony, w

których niby „samo rolnic­
two” a I klasy rolniczej szko­
ły nie adało się sklecić z bra­
ku . chętnych, o tym. iż dyr,
Wydziału Rolnictwa w Tarno­
wie. mgr Stanisław Początek
powie nie tylko o zasadni­
czych szkołach rolniczych
swego województwa ale i o

spadku, dotkliwym spadku
naboru do techników rolni­
czych a nawet i ogrodniczych...

Krakowska statystyka po­
siada bardzo komunikatywna
wymowę. Otóż w bieżącym
roku oświatowym dojrzało do
szkół ponadpodstawowych
15 400 dziewcząt i chłopców.
Czekało na nich aż 17 tysięcy
miejsc w szkołach zawodo­
wych i ogólniakach Owa nad­
wyżka miejsc wynika i stąd
iż niektóre typy szkół (np
melioracyjne) przyjmują ucz­
niów również z innych woje­
wództw. Technika i licea
przekroczyły w br. swoje li­
mity o 3 proc. Zasadniczym
szkołom natomiast zabrakło
11 proc, do ich pełnych limi­
tów. Oczywiście głównym
„mankowiczem” są tu zasadni­
cze szkoły rolnicze, które prze­
kroczyły ledwo połowę ( z ma­
łą nadwyżka) tzw. limitów.
Oznaczało to więc przyjęcie
około 350 uczniów, tworzących
z reguły mało liczebne klasy.
Oznaczało to również ostate­
czny upadek wielu zasadni­
czych (czy filialnych) szkół
rolniczych w tym regionie.
„Padły” np. zasadnicze szkoły
rolnicze w Brzesku Nowym i

1 ha?
Igołomi, choć jak twierdzi
Wojciech Mazurek z Wierz­
bna,idziśizastolatwtych
gminach musi chleb rosnąć.

Ale tak jest właściwie w

całym kraju. Poszczególne
„chlebowe” regiony tłumacza
się niżem demograficznym, in­
ne małą konkurencyjnością
szkół rolniczych wobec wyso-
kostypendialnych. przyzakła­
dowych szkół tego typu, nie
mówiąc iuż o konkurencyjno­
ści szkół mechanizacji, radio­
techniki. samochodowych czy
fryzjerskich... Szkół, które
również pozostają w zasięgu
ręki i pozwalają zarabiać
właściwie już od I klasy po­
czynając. Dla tego rodzaju
konkurencyjności nie sa noś­
ne argumenty, że zaledwie 14
proc, zatrudnionych w naszym
rolnictwie legitymuje się u-

kończeniem szkoły rolniczej
na poziomie zasadniczym. 6.2
proc. — wykształceniem śred­
nim, a ledwie 0,5 proc wyż­
szym, zaś całe 20 proc, nie
ukończyło nawet całej szkoły
podstawowej.

A w naszym regionie? —

Cóż. absolwentów szkoły pro­
fesora Pieniążka da się tu po­
liczyć na palcach Gospodarzą­
cych .na swoim” absolwentów
Giebułtowa. Czernichowa
Piotrkowic, Wojnicza, Gum-
nisk czy Podegrodzia też zna­
ją osobiście agronomowie Zaś
renomą i zagęszczeniem sal
lekcyjnych cieszą się raczę i
takie zasadnicze szkoły — jak
np Mechanizacji Rolnictwa w

Trzyciążu czy tego samego
profilu Technikum w Piotr­
kowicach czy Zbylitowskiej
Górze. Po ukończeniu takiej
szkoły absolwent jest wciąż
poszukiwany. Wcale nie
do obsługi „ursusa” czy „bi­

zona" we własnym gospodar­
stwie, lecz do SKR, POM czy
wręcz każdej fabryki. Po u-

kończeniu szkoły o profilu o-

gólnorolniczym taka wizja nie

istnieje....
Zresztą... Przecież celem po­

woływanej gęsto sieci róż­
nych typów szkół rolniczych
było przygotowanie
młodych do prowa­
dzenia własnego war­
sztatu rolnego lub
robotnika kwalifikowanego
do PGR. Te ostatnie ja­
koś u nas nie obrodziły,
a zapotrzebowanie na kwali­
fikowanego rolnika (w odczu­
ciu społecznym) wręcz nie i-
stnieje. Miejmy odwagę to

powiedzieć, wychylając głowę
zza komunikatywnego obrazu
naszego rolnictwa. Średnia
tzw gospodarstw rolnych w

województwie krakowskim
jest niższa niż 2 hektary... A
któż utrzyma siebie i rodzinę
(nie mówiąc już o arkanach
reformy gospodarczej) na ta­
kim gospodarstwie? Lepiej u-

końezyć jakąkolwiek zasadni­
czą szkołę i zostać chłopem ro­
botnikiem.. Tych parę zago­
nów ojcowizny i tak sie ja­
koś obrobi. A gdyby były ja­
kieś kłopoty z dziedziczeniem,
to tzw. kurs kwalifikacyjny
ukończy się zima w ciągu 3
miesięcy . Ot i będą upraw­
nienia... Czy będzie z tego
mięso lub mleko czy warzy­
wa — to już zupełnie inny

>roblem. Można mówić o upad­
ku zawodu rolnika, o degra­
dacji dobrych tradycji, o nie­
pokojach organizatorów „oś­
wiaty na hektar” ale oświe­
conych w rolnictwie z tego
wiecowania nie przybędzie. Tu
trzeba iuż mówić n perspek­
tywach naszych warsztatów
rolnych i tych spośród mło­
dych ludzi którzy wiązać bę­
dą z nimi swoje losy...

TADEUSZ LEŚNIAK

Ekslibrisy Norberta Lippóczyego
Rodzina Norberta Lippóczyego — tarnow­

skiego działacza kultury, konesera i wybit­
nego znawcy ekslibrisów, posiadającego naj­
większy na świecie zbiór ekslibrisów o tema­
tyce winnej i winiarskiej (ponad 5 tys. eks­
ponatów) związana jest z Polską od ponad
dwóch wieków. Jego ród mieszkający na Pod­
górzu Tokajskim od dwustu lat jest ekspor­
terem do Polski doskonałych win tokajskich
Norbert Lippóczy — inżynier agronom, uro­
dzony w 1902 roku na Węgrzech, od 1928 ro­
ku był przedstawicielem rodzinnej firmy
eksportującej do Polski wina po krótkiej
przerwie spowodowanej zmianami geopolity­
cznymi po I wojnie światowej. Ożenił się w

Tarnowie w 1933 roku i wtedy też przyjął
obywatelstwo polskie. W latach 1940—1953
przebywał w Związku Radzieckim. Po po­
wrocie był współzałożycielem Tarnowskiego
Towarzystwa Przyjaciół Węgier, które zaj­
mowało się nie tylko pielęgnowaniem współ­
pracy polsko-węgierskiej, ale było również
inicjatorem budowy pomnika generała Józe­
fa Bema. Budowę udało się zrealizować w

1980 roku, a rok później zbudowano pomnik
Sandora Petófiego przy ulicy noszącej jego
imię.

Ród Lippóczych od wieków zajmował się
kolekcjonowaniem dzieł sztuki i kiedy’ w 1957
roku Norbert Lippóczy otrzymał w prezencie
od znanego tarnowskiego grafika Józefa
Szuszkiewicza ekslibris przedstawiający pełen
kiści krzew winny, pomysł stworzenia kolek­
cji ekslibrisów na temat winiarstwa i winni-
ctwa powstał nieomal automatycznie Rodzi­
na Lippóczych mimo pokaźnej biblioteki nie
posiadała bowiem wcześniej znaku własno­
ściowego dla swojego księgozbioru.

Jednak drogą od pomysłu do stworzenia i

urzeczywistnienia małego światka winnic z

ekslibrisów, rycin i książek była trudna i
wyboista. We współczesnym zbieractwie eksli­
brisów kolekcjonowanie ich według określo­
nego tematu, szczególnie zaś w obranej przez
tarnowskiego kolekcjonera dziedzinie było no­
wością, wywoływało niekiedy zdziwiony u-

śmiech, niekiedy sympatię, chociaż, jeśli
wgłębimy się w historię powstawania ekslibri­
sów, zauważymy winorośl jako element de­

koracyjny już na pierwszych znakach Dii-
rera, wykonanych dla Pirckheimera, Ebnera

czy Tscharttego. Winorośl była bowiem sym­
bolem zdrowia, dobrobytu i plenności.

Chyba najlepszym dowodem trudności w

zdobywaniu ekslibrisów na tematy winne jest
fakt, że po pięciu latach intensywnego poszu­

kiwania i korespondencji, kiedy w 1963 roku
Lippóczy zdecydował się pokazać pierwszą
wystawę na ten temat, cały jego zbiór skła­
dał się jedynie ze 195 znaków książkowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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klub amerykańskiej piecho­
ty morskiej. Petardy wybi­
ły szyby w oknach i wpad-
ły do pomieszczeń klubo­
wych gdzie eksplodowały.
Spowodowało to zniszcze­
nia, ale nie pociągnęło za

sobą ofiar w ludziach.

II Kongres Kultury
Języka Polskiego

z

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
cach. Patronat nad kongresem
objął Wojciech Jaruzelski.
Organizatorami są: RK PRON,
Narodowa Rada Kultury, Ko­
mitet , Językoznawstwa PAN
oraz śląskie środowisko na­
ukowe, zwłaszcza Uniwersytet
Śląski, w którego murach ma

odbyć się ta wielka impreza.
Głównym tematem kongre­

su będzie „Język polski w

bogactwie swoich odmian”.
W obradach kongresu, za­

planowanych na 3 dni, we­
źmie udział ok. 400 osób; o-

bok językoznawców będą to

przedstawiciele różnych śro­
dowisk, w których działalno­
ści język polski i jego piękno
odgrywają szczególną rolę —

literaci, aktorzy, nauczyciele,
dziennikarze... Przewiduje się
też udział gości zagranicz­
nych.

Powołano sekretariat kon­
gresu, mieszczący się w sie­
dzibie RK PRON. Sekreta­
rzem naukowym kongresu zo­
stał prof. Witold Śmiech. Ko­
mitet organizacyjny działa w

Katowicach pod kierunkiem
doc. Aleksandra Wilkonia.

Górnicy związkowcy:

Jak skutecznie weiść

w ii etap
(Inf..wł.) W salach Zarządu

Krakowskiego TPPR na swoim
ostatnim posiedzeniu w tym
roku zebrała się Rada Branży
Surowców Chemicznych i
Skalnych Federacji Związku
Zawodowego Górników.

— Obcięlibyśmy popatrzeć
wstecz na miniony rok i wyty­
czyć plany na najbliższą przy­
szłość — powiedział jej prze­
wodniczący Władysław Stę­
pień.

Wprawdzie nie doszło do po­
wołania tak jak to sugerowali
związkowcy jednego minister­
stwa surowców i energii, sku­
piającego cały przemysł wydo­
bywczy, ale obecnie górnicy
są już tylko w trzech, a nie
tak jak dawniej w pięciu re­
sortach. Doprowadzono do uje­
dnolicenia systemów płaco­
wych w całym polskim gór­
nictwie. co jak pamiętamy, je­
szcze nie tai; da-wno było ko­
ścią niezgody j.przyczyną wie­
lu lokalnych konfliktów. Do­
szło także — a potwierdził to

obecny wczoraj w Krakowie
przewodniczący Federacji

reformy?
Związku Zawodowego Górni­
ków Rajmund Moric — do
konsolidacji górniczego ruchu
związkowego, który początko­
wo był bardzo rozdrobnio­
ny i rozproszony. Obecnie
poza Federacją Górników
znajdują się jedynie pracowni­
cy nafty i gazownictwa posia­
dający swoją własna federację
w Krakowie i część górnictwa
skalnego z Dolnego Śląska.

Podczas wczorajszego spot­
kania zastanawiano się także
nad sposobami wejścia w II

etap reformy gospodarczej pol­
skiego górnictwa, które w wy­
niku przebudowy centrum
straciło swojego ministra i mi­
nisterstwo. Wiceprzewodniczą­
cy federacji — Stanisław Pi­
woński, zajmujący się z ramie­
nia OPZZ sprawami zakłado­
wych porozumień płacowych
zapoznał zebranych ze stanem

negocjacji w tej sprawie.
Aktywni działacze związko­

wi udekorowani zostali nie­
zwykle cenionymi, bo rzadki­
mi odznakami: „Zasłużony dla
górniczego ruchu związkowe­
go”. (jb)

Powstała Międzynarodowa
Fundacja Chopinowska

Zagrożenia dla programu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zbigniew Messner przyjął

Szybka poczta
na linii RFN - Polska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Polska Poczta wkrótce uru­

chomi w 10 miastach Polski,
specjalne okienka EMS zaj­
mujące się spedycją przesyłek
pocztowych: listów, pakietów
i paczek do 20 kg, wysyła­
nych do RFN. W zależności
od dnia nadania przesyłki
pocztowcy określą termin do­
ręczenia jej pod wskazany ą-
dres. Przeważnie — naj­
później w ciągu dwóch dni.
Transport przesyłek odbywa
się drogą lotniczą.

Warto przypomnieć, że o-

bok RFN, do Warszawy kie­
rowane są przesyłki pocztowe
EMS z Austrii, Grecji, Fran­
cji, Holandii, Finlandii, Szwe­
cji, Szwajcarii, Wielkiej Bry­
tanii, Belgii oraz Turcji. W

przyszłości do wymienionych
krajów ekspediowane mają
być także przesyłki między­
narodowej poczty przyspie­
szonej z Polski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
i artystycznych pomocy w u-

trzymywaniu, ośrodków kul­
tu chopinowskiego.

— Powołanie fundacji było
naszą wolą i obowiązkiem —

powiedział dyrektor general­
ny TiFC — Bogumił Pałasg.
Z jej istnieniem wiążemy na­
dzieje uzyskania większych
możliwości prawnych, organi­
zacyjnych i finansowych na­
szej działalności, jeszcze peł­
niejszego udostępnienia chopi­
nowskiej muzyki społeczeń­

stwu. Cieszy nas, że idea tą.
już w chwili swych narodzin,
wzbudziła szeroki oddźwięk
nie tylko wśród obywateli na­
szego kraju. Pozyskaliśmy np.
tak wypróbowanego sojuszni­
ka, jak japoński koncern Ya­
maha, który zadeklarował na

ten cel 150 tys. dolarów.

Zadowolenie x utworzenia
tej nowej instytucji mającej
służyć kulturze polskiej wy­
raził również minister kultury
i sztuki — Aleksander Kraw­
czuk.

wzrostu kosztów produkcji rol­
niczej i ciągłego nieprzestrze­
gania dyscypliny płacowej w

pozarolniczych działach gospo­
darki, co stanowi poziom kry­
tyczny i wpływa na zmniej­
szenie motywacji produkcyj­
nych rolników; rosnące dys­
proporcje między cenami ar­
tykułów kupowanych i sprze­
dawanych przez rolników na

niekorzyść rolnictwa; spadek
opłacalności niektórych rodza­
jów produkcji rolniczej, a

zwłaszcza zwierzęcej, zagraża­
jący znacznym pogorszeniem
zaopatrzenia ludności w arty­
kuły spożywcze; niedostatecz­
ne zaopatrzenie rolnictwa w

środki produkcji; niedosta­
teczne zaopatrzenie wsi w wę­
giel na cele produkcyjne i by­
towe, wyrażające się niedobo­
rem z tytułu nabytych przez
rolników uprawnień ok. 2,5
min ton w 1987 r.; brak oleju
napędowego w 11 półroczu
1987 r., który spowodował nie­
wykonanie orek zimowych na

ok. 800 tys. ha oraz zasiewóiw
zbóż ozimych na ok. 300 tys.
ha. co wpłynie negatywnie na

zbiory w 1988 roku; niedosta­
teczny postęp w rozwoju in­
frastruktury techniczno-socjal­
nej na wsi.

Stwierdzano, ie obok przy­
czyn obiektywnych, wynikają­
cych z ogólnego stanu naszej
gospodarki, zagrożenia te ma­
ją również przyczyny natury
subiektywnej w postaci np.
spóźnionych decyzji dokona­
nia koniecznych zakupów
komponentów do produkcji
środków ochrony roślin i pasz,

paliw, nieskutecznej realizacji
rządowego programu oszczęd­
ności paliw 1 energii, niekon­
sekwencji w przywracaniu
równowagi rynicowo-pienięż-
nej, -niepełnej realizacji zadań
w tym zakresie zapisanych w

kolejnych CPR.

Prezydium NK za szczegól­
nie szkodliwe uważa poglądy i
koncepcje opowiadające się za

stabilizacją cen żywności j re­
wizją zasady parytetu docho­
dów głoszone przez liczące się
środowiska opiniotwórcze, m.

in. przez niektórych działaczy
OPZZ oraz członków Konsul-

• tacyjnej Rady Gospodarczej.
Urzeczywistnienie tych kon­
cepcji uniemożliwiłoby realiza­
cję programu wyżywienia spo­
łeczeństwa, mogłoby wywołać
perturbacje w całej gospodar­
ce narodowej i stałoby się
źródłem poważnych zagrożeń
mogących doprowadzić do zna­
nych już z przeszłości konflik­
tów społecznycn i politycz­
nych.

Stwierdzono, że wypracowa­
na wspólnie przez PZPR . i
ZSL polityka rolna sprawdzi­
ła się w praktyce i przyniosła
efekty pod warunkiem, że bę­
dzie ściśle realizowana.

Prezydium NK uznaje za

niezbędne: konsekwentna rea­
lizację podstawowych zasad
wspólnej polityki rolnej, sku­
teczniejsze niż dotąd zasilanie
rolnictwa przez inne działy go­
spodarki narodowej (m. in. w

drodze wprowadzania mecha­
nizmów ekonomicznych II eta-

• pu reformy); zapewnienie po-
• przez działania ekonomiczne
. pełnej realizacji zadań wypi-
. kających z NPSG w zakresie

realizacji inwestycji w prze­
mysłach zaopatrujących rolnic­
two w środki produkcji, w prze­
myśle spożywczym, w meliora­
cjach i zaopatrzeniu wsi w

wodę i in.; szybkie osiągnięcie
partytetu dochodów ludności
rolniczej i nierolniczej, w naj­
bliższym zaś czasie osiągnięcie
stosunku 92:100; wprowadza­
nie dodatkowych mechaniz­
mów ekonomicznych zapobie­
gających wypadaniu z pro­
dukcji ziemi i całych gospo­
darstw rolnych w niektórych
regionach kraju; zwiększenie
pomocy materialnej w zakre­
sie rozwiązywania lokalnych
problemów społecznych i eko­
nomicznych drogą czynów spo­
łecznych.

Prezydium NK zwraca się
do wszystkich członków ZSL,
aby każdy w ramach swoich
możliwości działał na rzecz

konsekwentnej realizacji zasad
polityki rolnej i przeciwsta­
wiał się jej wypaczaniu. Po­
przez członków stronnictwa
pełniących odpowiedzialne
funkcje w administracji pań­
stwowej i w organizacjach go­
spodarczych oraz poprzez
przedstawicieli w Sejmie i ra­
dach narodowych we współ­
pracy z PZPR działać należy
na rzecz konsekwentnej reali­
zacji zadań wynikających ze

wspólnej polityki rolnej. Pre­
zydium NK zwraca się do
rządu i wszystkich instytucji
odpowiedzialnych za te pro­
blemy o podejmowanie traf­
nych i konsekwentnych decy­
zji usuwających skutecznie
powstałe zagrożenia w tej
ważnej dziedzinie gospodarki
narodowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dza wyraźnie, że odnosi się
to w równym stopniu do za­
sad współżycia i sprawiedli­
wości społecznej.

Nie wolno zapominać —

podkreślano na Wiejskiej —

że nawet najdoskonalsze nor­
my prawne jeszcze nie gwa­
rantują sprawiedliwości w

sensie materialnym, że krzyw­
dy obywateli powstają nie
tylko z formalnego nieprze­
strzegania lub zaniechania

prawa. W znacznym stopniu
bowiem rozstrzyga o tym ró­
wnież sam sposób realizowa­
nia norm prawnych przez da­
ny organ lub funkcjonariusza
publicznego.

Pozycja rzecznika jest wy­
soka. Został on wyposażony w

szerokie kompetencje i immu­
nitet. Będzie w swej działal­
ności niezawisły, niezależny
od innych organów państwo­
wych. Odpowiadać będzie
jedynie przed Sejmem.

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jewództwa. Plan produkcji
przedsiębiorstw przemysło­
wych został wykonany, mimo
przecież ciężkiej zimy, która
spowodowała ogromne straty
w przemyśle Tarnowskiego.
Niestety w dalszym ciągu wie­
le jest do zrobienia w dzie­
dzinie
pracy,
pracy,
nienia
dowanego frontu inwestycyj­
nego. To był również dobry
rok dla rolnictwa, jeśli idzie
o zbiory czterech zbóż, zaopa-

poprawy
'

organizacji
wykorzystania czasu

racjonalizacji zatrud-
i ograniczania rozbu-

trzenie w maszyny rolnicze,
szczególnie zaś ciągniki. Dob­
rze przebiegały też prace przy
melioracji. Nie osiągnięto nato­
miast znaczącego postępu w

gospodarce ziemią i wykorzy­
staniu jej do końca. Bliski
wykonania jest plan budowni­
ctwa mieszkaniowego.

W trakcie uroczystości To­
masz Krzykalski, który ukoń­
czył 75 lat życia, uhonorowa­
ny został okolicznościowym a-

dresęm od Egzekutywy KW
PZPR. W spotkaniu uczestni­
czył wojewoda tarnowski Sta.
nisław Nowak. (wlszj

(DOKONCZENIE ZE STR. U

ąa Z sfrwę

Gratulacje dla krakowskiej
Kliniki Psychiatrycznej

W rejonie Pięciu
Stawów poszukiwano

taterników z NRO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szukiwania trwały do. świtu.
Kontynuowano je w dniu na­
stępnym, przeczesując metr po
metrze okolice Pięciu Sta­
wów oraz możliwą trasę wspi­
naczki zaginionych taterni­
ków.

Akcja trwałaby nadal. Or­
ganizowano już kolejne grupy
poszukiwawcze lecz zaginieni
taternicy, sami zeszli z gór.
Wyjaśnili, że gdy zapadły cie­

mności.,, nie chcieli ryzykować
poruszania się po mało zna­
nym dla nich i niebezpiecz­
nym terenie. Biwakowali więc
w rejonie Zamarłej Turni.
Nie mieli możliwości powiado­
mienia schroniska, że pozosta­
jąc w górach sa bezpieczni.

Tym razem wszystko skoń­
czyło się szczęśliwie, ale GOPR
po raź kolejny apeluje do
wszystkich planujących gór­
skie spacery i taternickie wy­
prawy o rozwagę i ostrożność.
Konieczna jest też realna oce­
na swych możliwości. Należy
pamiętać, że

’

w górach jest
teraz naprawdę niebezpiecz­
nie. Nie wolno także zapomi­
nać o obowiązku zgłaszania
wyjścia w góry i podania pla­
nowanej trasy wędrówki, (sś)

(Inf. wt). Trudno uwierzyć,
że otwarty po 10 latach re­
montu, przy ulicy Kopernika
21 gmach krakowskiej Klini­
ki Psychiatrycznej AM' w Kra­
kowie ma 100 lat. Jasne, miło
urządzone wnętrza zupełnie
nie przypominają tradycyj­
nych szpitali psychiatrycznych.

Wczoraj, w czasie uroczy­
stego otwarcia budynku — z

udziałem wiceprezydenta mia­
sta Krakowa Janusza Jakubo­
wskiego — szef Kliniki Psy­
chiatrycznej prof. Adam Szy-
musik podziękował wszystkim,
którzy przyczynili się do prze-

prowadzenia remontu 1 popra­
wy warunków leczenia. Szcze­
gólne podziękowania złożył
pod adresem zastępcy dyrek­
tora Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego „Bu-
dostal 3” Adama Konkola i

dyrektora Krakowskiej Fabry­
ki Mebli Adama Pawlika, któ­
rzy otrzymali z rak prorekto­
ra AM pgof. Zdzisława Mar-

ka, Medale Kopernikowskie.

(km)

Wydarzenia i osiągnięcia
(DOKóNCZENIE ZE STR. 1)
wyzwaniom cywilizacyjnym
przyszłego stulecia. Zasadnicze
prace przy raporcie zostały
już zakończone, wkrótce ma

powstać jego ostateczna wer­
sja.

szenie odsetka pooperacyjnych
powikłań krwotocznych.

KAPSUŁA RATUNKOWA

MATERIAŁY
NADPRZEWODZĄCE

800 tysięcy franków Yvesa Montanda
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) może kandydować w wybo- wieka”,, ubolewał nad losem

trzeby „restauracji spod zna- rach prezydenckich, co zresztą ludności krajów, w których są
ku serca” — wydających tanie on sam podtrzymywał uczę- wojskowe dyktatury, nie
posiłki biedakom w. okresie stnicząc już wcześniej w róż- szczędził także krytyki ”kra-
zimy. nych debatach właśnie na te- joiń socjalistycznym, w tym

Afera Montanda nabrała we maty polityczne. Francuzi, również Polsce. Wszystko to

Francji takich rozmiarów, że znudzeni wciąż tymi samymi czynił ostentacyjnie, podkre-
znalazła . się na czołówkach politykami, których znają od ślając swe bezkompromisowe
wielu dzienników. Ujawnia o- lat, mogli mieć nadzieję, że i ideowe zaangażowanie ,,po
na bowiem pewne nowe zja- jeśli

’ Montand potwierdzi owe stronie humanizmu”. Był za-

wiska, jakie zarysowują się pogłoski, nareszcie wybory przyjaźniony z Francois Mit-
we francuskiej telewizji, idą- staną się ciekawe. Ostatecz- terrandem, szedł w pierwszym
cej coraz wyraźniej tropem nie rzecz była wielce prawdo- szeregu Ulicznych pochodów,
telewizji amerykańskiej. We podobna, bo przecież w 1981 jednym słowem stał się nieja-
Francji prywatna telewizja roku inny aktor — nieżyjący ko symbolem pewnych . „hu-
działa właściwie dopiero od już Coluche —■także począt- manitarnych akcji”, prowa-
kilku lat, przy czym za cza- kowo pretendował do stano- dzonych przez partię socjali-
sów socjalistów stanowiła tyl- wiska szefa państwa. Tam je- styczną.'
ko margines. Od września br. dnak z góry było wiadomo, I oto okazuje się, ża Yves
całkowicie prywatny jest że jest to jego „wygłup” i że Montand zażądał od pierw-
pierwszy program, który nale- Coluche poważnie nie myśli o szego programu niebywałej
ży do „króla betonu” Franci- prezydenturze. wręcz zapłaty, przy czym —

sa Bouyguesa. To właśnie w Najprawdopodobniej nowe co warto podkreślić — nie
tym pierwszym programie — dziś tak jeszcze szokujące występował jako aktor, ale
występował Montand. — obyczaje ugruntują się we jako rzekomy polityk. Z ca-

800 tys. franków za półto- francuskiej telewizji komer- łą świadomością zgodził się
ragodzinny występ jest sumą cyjnej i w przyszłości aktorzy na mistyfikację, iż zamierza
ogromną. Jest to zresztą pier-' występujący w takich progra- ubiegać się o prezydenturę,
wszy tego rodzaju wypadek, mach będą otrzymywać sumy, Francuzi odkrywają teraz no-

Przed paru tygodniami znana które dziś naprawdę szokują wego Montanda, mieszkające-
piosenkarka Sylvie Vartan przeciętnego Francuza. Przy- go w luksusowym domu i do-
występując w piątym progra- pomnijmy, że przeciętna fran- magającego się zapłaty, która
mie — także na tematy poli- cuska. pensja jest sto razy zwłaszcza bezrobotnym wyda-
tyczne — dostała zaledwie 5 mniejsza od sumy, jaką o- je się sumą wręcz astronomi-
tys. franków i uznała to za trzymał Montand i że we czną. Wszystko to zresztą do-
zapłatę zupełnie normalną. Francji jest dobrych parę mi- stał za audycję, w której np.
Przy okazji występu Montan- lionów ludzi, których dochody apelował do Francuzów, by
da mamy jednak do czynie- miesięczne nie przekraczają 3 „zaciskali pasa” i by zgodzili
nia z całą operacją świado- tys. franków. się na 5-procentową obniżkę
mego wprowadzania w błąd Afera Montanda ma jednak stopy życiowej.
milionów odbiorców w tym także inny wymiar. Yves Mon- Afera ujawniona przez
tylko celu, aby ugruntowało tand od kilkunastu lat był za- „Canarda” ukazuje Montanda
się przekonanie,,, że pierwszy angażowany po stronie lewi- w zupełnie nowym świetle,
program jest ciekawszy niż cy, był sztandarową postacią Człowiek, który od połowy
inne i że lepiej jest oglądać tych intelektualistów,, którzy lat 70. występował w roli ide-
właśnie „jedynkę”. związali się z partią socjali- owego humanisty, okazał się

Świadomie więc rozpu- styczną. Niejeden raz wystę- postacią o nader wątpliwej
śzczono pogłoski, że Montand pował „w obronie praw czło- moralności.

w
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W Instytucie Fizyki PAN
Warszawie i Instytucie
kich Temperatur i

_____

Strukturalnych PAN we Wro.
cławiu oraz współpracujących
z nimi jednostkach badaw­
czych uzyskano wysokotempe­
raturowe nadprzewodniki —

materiały wykazujące wła­
ściwości nadprzewodzące w

temperaturze ciekłego azotu,
a nawet wyżej. Te ceramiczne
materiały nąiprzewodzące pol­
scy fizycy otrzymali w niedłu­
gim czasie po pierwszych do­
niesieniach o podobnym osią­
gnięciu uczonych amerykań­
skich. Zjawisko nadprzewod­
nictwa — przekazywania prą­
du elektrycznego bez strat —

jest w świecie przedmiotem
intensywnych badań, zmierza­
jących do podwyższenia tem­
peratury. w której występuje.
Materiały nadprzewodzące mo­
gą zrewolucjonizować systemy
i urządzenia energetyczne,
maszyny elektryczne oraz

lektronikę.

W Instytucie Okrętowym
Politechniki Gdańskiej zespół
pod kierownictwem prof, Je­
rzego Doerffera skonstruował
zrzutową kapsule ratunkową,
która jest nowym rozwiąza­
niem w skali -światowej w

dziedzinie ratownictwa mor- .

skiego. Urządzenie przeszło-już
wiele prób w warunkach mor­
skich, które potwierdziły jego
walory. Kapsułę można okre­
ślić jako skrzyżowanie łodzi
ratunkowej z łodzią podwo­
dna. Może ona pomieścić do 15
osób. Przeznaczona jest na

wyposażenie tankowców i plat­
form wiertniczych, a więc
tych konstrukcji morskich, na

których ludziom grozi pożar
rozlanej ropy, uniemożliwia­
jący ratunek konwencjonalny­
mi metodami i środkami.

i zastosowali nową szczepion­
kę przeciwko enterotoksemsi
beztlenowcowej prosiąt —

chorobie wywołującej bardzo
duże straty w dużych fermaen

hodowli trzody chlewnej. Tra­
dycyjnymi metodami leczyć ją
jest trudno, jej przebieg jesz
bardzo szybki, a śmiertelność
zwierząt bardzo duża. Straty
w fermach przemysłowych do­
chodziły z tego powodu do 40
proc. Szczepionka powoduje
uodparnianie matek na tę cho­
robę. a te z kolei przekazują
potomstwu uzyskaną odpor­
ność. Sprawdzono już efekty
w dwóch fermach przemysło­
wych. W okresie półrocznym
wyeliminowano straty w wy­
sokości 54 min zł. Produkcję
szczepionki podjęły Zakłady
Przemysłu Bioweterynaryjne-
go ..Biowet” w Drwalewie.

KOLEKCJA STARYCH
PAPIRUSÓW

e-

RATUNEK
DLA ZAWAŁOWCÓW

■W Instytucie Biocybernetyki
i Inżynierii Biomedycznej PAN
w Warszawie opracowano sy­
stem wewnętrznego wspoma­
gania układu krążenia, pole­
gający na zastosowaniu pul­
sacyjnych ucisków na kończy­
ny dolne. Umożliwia on rato­
wanie luidzi dotkniętych cięż­
kim zawałem serca. Pozwala
też. gdy zostanie odpowiednio
wcześnie zastosowany, na nie­
dopuszczenie. badż wydatne
ograniczenie możliwości roz­
szerzenia się martwicy serca

w wyn&u pogłębiającego się
zawału. System zdaje również
egzamin np. przy usuwaniu
niedrożności naczyń krwiono­
śnych i limfatycznych.

W Tarnowskiej Fabryce Sil­
ników Elektrycznych „Tamci”
opracowana została i wdrożo­
na do produkcji nowa genera­
cja silników tzw. serii „g”. Są
one niezwykle oszczędne zaró­
wno pod względem zużycia
materiałów do ich budowy,
jak i poboru energii elektry­
cznej w trakcie pracy. Przy
produkcji można zaoszczędzić
od kilku do kilkunastu kilo­
gramów materiałów, zależnie
ód wielkości i mocy silników.
Konstrukcja silników. odpo­
wiadających- standardom świa­
towym. powstała. przy współ­
pracy fachowców z katowic­
kiego ośrodka „Kornel” oraz

Instytutu Elektrotechniki w

Mlędzylesiłi.

POSTĘP W HEMATOLOGU

WYMIENNIK CIEPŁA

Ekslibrisy Norberta Lippóczyego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Okazało się, że kontakty tarnowskiego kone­
sera ekslibrisów w Polsce i sąsiadujących z

nią krajach były zbyt nikłe. Musiał on szu­
kać kontaktów na szerokim świecie, na in­
nych kontynentach, gdzie w niektórych oko­
licach winnictwo było głównym zajęciem ich
mieszkańców. Należało również dotrzeć do
bibliofilów-koneserów, znaleźć bratnie dusze
w obranym przez siebie kierunku zbiera­
ctwa.

W ciągu 30 lat kolekcjonerstwa ekslibrisów
N. Lippóczy wielokrotnie robił wyjątki dla
innych tematów, które jednak zawsze były
powiązane ze wspomnieniami młodości, ta­
kimi jak: harcerstwo, turystyka, wędkarstwo,
a nawet ostatnio myśliwstwo i psy myśliw­
skie.

Jak wspomina Norbert Lippóczy, do zajęcia
się tematyką psią nakłoniły go wspomnienia
dawnych czasów, kiedy to blisko 70 lat temu

tępił rozpanoszone w rodzinnej okolicy lisy

przy pomocy małych i dzielnych jamników.
Było to na Węgrzech, zaraz po I wojnie
światowej, w latach 1918—1924. W trudnych
latach wojny lisy tak się rozmnożyły, że sta­
ły się plagą domowych kurników oraz mło­
dych kuropatw, bażantów i zajęcy.

Jak pisze Norbert Lippóczy w katalogu
wystawy „Pies na ekslibrisach”, przygotowa­
nej przez tarnowskie BWA przed rokiem, bę­
dącej pierwszą tego typu ekspozycją nie tyl­
ko w Polsce, ale i na świecie — z ekslibri­
sów na temat psa można by stworzyć duży
atlas psów rasowych obejmujący 700 zna­
ków z 28 krajów na czterech kontynentach.

Aktualnie w galerii tarnowskiego BWA

prezentowana jest wystawa ekslibrisów ra­
dzieckich twórców, zorganizowana z okazji
70. rocznicy Rewolucji Październikowej. Po­
kazano również ekslibrisy wykonane przez
tych twórców dla Norberta Lippóczyego.

KAZIMIERZ OLCHAWA

W Instytucie Hematologii c-

pracowano i wdrożono metodę
bezpieczniejszego operowania
osób chorych na hemofilię. Ska­
ta krwotoczna — lak wiadomo
— prowadzi do kalectwa ukła­
du ruchowego i zgonów w wy­
niku krwawienia. wymaga
wielokrotnego często leczenia
operacyjnego. Wieloletnie ba­
dania. których wyniki ostatnio
opublikowano. pozwoliły na

przeszło ośmiokrotne zmniej-

Naukowcy s Politechniki
Poznańskiej są autorami no­
woczesnej opatentowanej kon­
strukcji wymiennika ciepła.
Znajduje on zastosowanie w

gospodarce komunalnej. Uru­
chomiły jego produkcję po­
znańskie Przedsiębiorstwo
Produkcji Urządzeń Komunal­
nych oraz „Posteor” we Wro­
cławiu. W tym roku powsta­
nie 100 szt. wymienników sta­
nowiących partię informacyj­
ną. a w przyszłym roku bedzie
gotowych 5 tys. szt Badania
wykazały, iż zastosowanie je­
dnego takiego urządzenia
przyniesie efekt ekonomiczny
o wartości 100 tys. zł.

SZCZEPIONKA PRZECIWKO
CHOROBOM PROSIĄT

Naukowcy z Akademii Rol­
niczej w Lublinie opracowali

Ponad 200 starych papiru­
sów znaleźli polscy archeolo­
dzy w oazie Fajum w. Egipcie.
Ekipa polskiej stacji archeolo­
gii śródziemnomorskiej anali­
zując stare dokumenty zloka­
lizowała i odkopała nieznany
do tąd wczes no chrzęścijański
zespół klasztorny w Naolum w

północno-wschodniej części
tej oazy. Znaleziono w nim
resztki dawnego archiwum
klasztornego. Jest to prawdzi­
wa rewelacja archeologiczna,
gdyż w ostatnich dziesięciole­
ciach odkrycia zabytków pi­
śmiennictwa podczas prac wy­
kopaliskowych należą do rzad­
kości. Na cenne znalezisko
składają się papirusy z tek­
stami o charakterze religij­
nym i liturgicznym, prywatne
listy mnichów, a także liczne
dokumenty związane z admi­
nistracja i gospodarka klasz­
torną.

OŻYWIANIE WDROŻEŃ

Zmiany systemowe, które
wywołują zwiększone zainte­
resowanie wdrożeniami wyni­
ków badań, prac konstrukcyj­
nych i wynalazków. Wyrazem
tego jest powstanie od listo­
pada 1987 r 121 jednostek in­
nowacyjno - wdrożeniowych.
Ten fakt oTa.z zgłoszenie kolej-

. nych kilkuset propozycji przez
założycieli jednostek oznacza

. pewien przełom w zakresie
i wdrożeń, które były najsłab-
. szym ogniwem w systemie ste-
. rwania postępem naukowo-

-technieznym. Zainteresowa-
• nie nową formą wdrażania no­

wej technologii jest większe
aniżeli się spodziewano i miej-

i my nadzieję że zaowocuje ono

opracowaniami, które znajdą
się wkrótce ną naszej liście —

wydarzeń naukowo-technicz­
nych roku.

Przetańczyć całą noc
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Atrakcyjnie zapowiadają się

bale w schroniskach i sta-

turystycznych PTTK,
tylko ras w roku,

22 nie
nocna.

góralskie zabawy zor-

dawna — to na przykład „Ka- cjach
czy gdzie

godz.
cisza
dach
ganizowane będą m. in. w

Koniakowie, Brennej i Jawo­
rzynce araz w Sopotni. Małej

meralna”, „Colorado”
„Balbinka” jeszcze dziś zapra­
szają wszystkich spóźnial­
skich. Cena od 4 500 do 6 tys.
zł.

Dużo zwolenników mają za­
bawy sylwestrowe w górach.

od
obowiązuje

W Beski-

i Wielkiej. Bilety w grani­
cach 6 tys.

Oryginalnie spędzą sylwe­
stra rolnicy i pracownicy PGR
wsi Lekowo w woj. koszaliń­
skim. W czynie społecznym
wybudowali oni pierwszy w

kraju zakładowo-wiejski dom
kultury,. gdzie razem spędzą
sylwestrową noc.

na przeżycie przy założeniu studenckiej ©omysłowofcl i
niechęci do. konformistyczzuj-konsumpcyjnego stylu życie.

Udostępnienie hutniczych ośrodków wypoczynkowych
jest — jak sie zdaje — znacznie, cenniejszą w sumie po-,
mocą, gdyż znany jest ich wysoki standard i atrakcyj­
ność miejscowości, w których ośrodki te się znajdują.
Niezbyt precyzyjnie został ujęty w tekście „Gezety Kra­
kowskiej” wymiar tej pomocy — „dwutygodniowe war­
sztaty szkoleniowe”. To znaczy, że niby co?
Cała baza wypoczynkowoTSzkoleniorwa udostępniona raz

w roku na dwa tygodnie, nawet całkiem po sezonie, to

chyba przerastałoby całkowite zapotrzebowanie PWST.
ASP i PWSM razem wziętych, raz w roku dla powiedzmy
20 osób, to znów zbyt mało iafk na nasze hutnicze moż­
liwości i nasz robotniczy honor.

No wiec jak?
Co sie zaś tyczy sposobów wykorzystania przez nas

wspótoracy z uczelnia taka jak PWST, to mamy parę
propozycji, które skonkretyzowałyby podpisane porozumie­
nie. Jesteśmy robotnikami, wykonujemy konkretna ro­
botę. cheemy wiec też zawarte porozumienie ogólnie
sprzyjające współpracy między HiL a PWST wypełnić
konkretnymi treściami. Propozycje te muszą uwzględniać
przede wszystkim charakter sztuki teatralnej i możliwo­
ści realizacyjne PWST. Powinny też uwzględniać i wy­
korzystać olbrzymie zaangażowanie ,• wielka ofiarność
jaką prezentują szczególnie właśnie studenci szkół arty­
stycznych. wole sprawdzenia przed wymagającym i trud­
nym odbiorca tego, co sie żmudnie wyćwiczyło w szkole,
czego teoretyczne podstawy sie już zgłębiło.

Biorac to wszystko pod uwagę, trzeba też powiedzieć,
że uczestnictwo w jakiejkolwiek formie teatralnej wyma­
ga ze strony uczestniczącego w niej widza zaangażowa­
nia czasowego. Nie jest wiec możliwe, by sztuki teatralne
weszły bezpośrednio do zakładu, gdyż mniej lub bardziej
zburzyłyby cykl produkcyjny lub odbierałyby swobodę
stanowienia o wjkorzys-taniu czasu wolnego od pracy.
Sztuka teatralna, w przeciwieństwie do sztuk plastycz­
nych, nie może więc wejść na hale produkcyjne. Można
bowiem wyobrazić sobie Obraz, grafikę wiszącą czy rzeź­
ba w hall produkcyjnej czy w pijalni napojów, w jadal­
ni cźy kantorku mistrza, gdyż sztuki plastyczne nie wy­
magają zaangażowania czasowego, ich odbiór nie jest
procesem rozgrywającym się w czasie, ą. przeciwnie jest
zdarzeniem i ma charakter momentalny — jedno spoj­
rzenie pozwala na poznanie całości dzieła. Znane to jest
z tzw. propagandy ąudiowizuailnei obęcnfej na terenie
kombinatu lecz prezentującej tak żenująco niski poziom,
że dyr. Pustówka czym, prędzej dla dobra wspólnego po­
winien podpisać’' podobne porozumienie z ASP.

Jakie sa wiec możliwości wykorzystania przez nas. ro­
botników. podpisanego porozumienia z PWST? Otóż miej­
scem realizaci; tegoż powinien być czas wolny od pra­
cy, ale propozycje teatralne winny być tak umieszczone
w tym wolnym od prący czasie, by nie stanowiły za­
grożenia dla swobody decydowania o nim. Z pozoru jest
to zadanie nie do wykonania i najeżone sprzecznościami,
ale de facto tak nie jest.

Przechodzimy wiec do jadra naszej robotniczej propo­
zycji. W Kombinacie Metalurgicznym Huta im. Lenina
znana jest i popularna pewna forma wypoczynku i re­
kreacji. mianowicie wycieczki, organizowane
masowo przez PTTK (i one mogą być obszarem
rozgrywania sie owej współpracy!

ZATEM MY ROBOTNICY proponujemy kierownictwu
naszego zakładu i kierownictwu PWST i naszym przy­
jaciołom studentom‘ tej uczelni, by zechciełi w ramy wy­
cieczek. organizowanych przecież masowo przez zakła­
dowe PTTK, wpleść program składający się z form tea­
tralnych i estradowych. Ponieważ sam-: nie lubimy mie­
szania się niefachowców do procesu produkcji, nie bę­
dziemy uściślać naszych propozycji, pozostawiając wolną
reke naszym przyjaciołom studentem PWST co do pro­
gramu i form, którymi chcieliby sie z nami podzielić.
Proponujemy im jednak by zechciełi patrzeć na nas rów­
nież z przyjaźnią.

Technicznie (a to już prepozyci® dla animatorów na­
szej zakładowej organizacji PTTK, dla kierownictwa na­
szego zakładu i organizacji społecznych) powinno by to

wyglądać tak. by na wycieczkę można było nieod­
płatnie wziąć ze sobą jednego, dwóch czy kilku
studentów PWST i by w programie wycieczki, prócz tra­
dycyjnych punktów, jak zwiedzanie miejscowości ; za­
bytków. pieczenie ziemniaków czy barana, było miejsce
na propozycje studenckie.

Proponujemy także by kombinat fundował w o-

kresie wakacji akademickich i jednocze­
śnie w szczycie urlopowym nieodpłatne wczasy
dla studentów PWST wraz.z możliwością prezen­
towania przez nich programu artystycznego dla wypoczy­
wających na takich wczasach pracowników HiL.

Jesteśmy pewni, że zaproponowane przez na.s formy
współpracy między HiL a PWST dadzą wiele obo­
pólnych korzyści: • spowodują zbliżenie środo­
wisk. co ma kapitalne znaczenie dla dalszego harmonij­
nego rozwoju naszego kraju; • spowodują powstawanie
indywidualnych internersonąlnych więzi miedzy ludźmi
codziennej pracy i światem sztuki (np. przyszli aktorzy
beda mieli bezpośredni kontakt ze swa przyszłą publicz­
nością. a robotniczej oubliczności bliżsi staną sie ludzie
sztuki, a przez to i sama sztuka); • wśród aktorów spo­
wodują głębsze zrozumienie potrzeb i problemów robot­
niczych; • wśród robotników nawiną bardziej osobisty
stosunek do kultury, pogłębią rozwój wewnętrzny, roz­
szerza zakres postrzegania rzeczywistości; ® przyszłym
aktorom dadzą możliwość sprawdzenia sie nrzed wyma­
gająca i szczera publicznością, rozwinięcia warsztatu ak­
torskiego. 'Poszerzenia wrażliwość-: niezbednei w zawodzie
aktora; ® robotnikom dadzą szansę niezapośredniczonego
kontaktu z elitarnym kręgiem ludzi sceny, podniosą po­
ziom rozumienia problemów i potrzeb tego środowiska,
umożliwia bezpośrednio udział w życiu kulturalnym kra­
ju.

Nie sposób zresztą wymienić wszystkich korzyści, ja­
kie sie tu zarysowują i jakie powstała w procesie kon­
taktów.

ANTONI LEŚNIEWSKI
walcownik

wraz z kolegami z Walcowni
Zimnej Blach Huty im. Lenina
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Koleżance

BOŻENIE

PASZEK-BULDZE

tkładamy wyrazy głębokie- R
kiego współczucia z powo- p
du śmierci Ojca

Dyrekcja PPMSN
„Naftochem”
w Krakowie

koleżanki i koledzy ra
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USŁUGI

SPRZEDAŻ

PUSTAKI 84X60, magiel elektry­
czny — sprzedam. Odbiór: Buko­
wina Tatrzańska. Wiadomość:
Oświęcim, Słowackiego 62 /3.

SPRZEDAM 20 ton pszenicy, Wro­
cław, tel. 51-90-43.

SILNIK Łady 1300S, ze skrzynią
— sprzedam. Dębica, ul. Osiedlo­
wa 30. P-25S

PIŁĘ motorową, łańcuchową Ural,
Jelita węgierskie — sprzedam.
Krzeszowice, tel. 204-68. g-41375

SYRENĘ tanio sprzedam. Stani­
sław Niemiec, Łysa Góra. T-38070

ŻUK A-OS, w całości lub na czę­
ści — sprzedam. Kiełków 139, k.
Mielca. P-269

ZAPOROŻCA, 4-letniego oraz do-
Jarkę Alfa-Lawa dwubańkową —

sprzedam. Leszek Migdał, Łapczy-
ca, k. Bochni. g-41416

WZMACNIACZ basowy „Yamaha”
JX-50B (50 W) — sprzedam. Za­
kopane, tel. 65-40. g-41034

CIĄGNIK 4011C 1 przyczepkę —

sprzedam. Niedary 86 k. Uścia
Solnego. g-42361

FOTOGRAF — wywołuje negaty­
wy oraz odbitki barwne. Papier
krajowy, krótkie terminy, realiza­
cja pocztą. Zbigniew Mędrzyckl,
Warszawa, ul. Bohomolca 26, tel.
33-95-08. K-11772

MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zabezpieczeń, tapieerki. Pindel,
tel. 76-25-69.
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DYREKCJA
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

IM. STANISŁAWA STASZICA
w Krakowie

zawiadamia, że od dnia 1 stycznia 1988 r. centrala
AGH czynna będzie w godzinach od 6.30 do 20. W No­
wy Rołk i Wielkanoc o-raz w nocy centrala całkowicie
nieczynna. W godzinach 20—6.3Ó oraz w niedzielę i

święta czynny jest dyżurny telefon 38-74-28
K-11964

CHEMICZNY OŚRODEK
BADAWCZO-ROZWOJOWY

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210A
— przyjmie zlecenia na opracowanie dokumentacji

konstrukcyjnej narzędzi specjalnych:
— form wtryskowych do tworzyw sztucznych
— form do formowania próżniowego tworzyw sztu­

cznych
— form prasowalniczych
— głowic do wytłaczarek
— wykrojników
— tłoczników
— przyrządów obróbkowych 1 specjalnych

Zlecenia pisemne kierować na adres: Chemiczny
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy,"30-133 Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 210A.

Informacje telefoniczne 37-18-15.
K-10724

OKRĘGOWY ZARZĄD ZAKŁADÓW KARNYCH

w Krakowie

przyjmie do pracy
— na terenie województw: krakowskiego, tarnow­

skiego. nowosądeckiego
• mężczyzn w wieku do 35 lat z wykształceniem

zawodowym i średnim na stanowiska podoficer­
skie

oraz

• 2 Inżynierów budownictwa lądowego z uprawnie­
niami do pracy w dziale inwestycji i remontów
w Kraikowie

Kandydatom oferuje się korzystne warunki płacowe
i socjalno-bytowe.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr OZZK
w Krakowie, ul. Montelupich 7, codziennie w godz.
8.30—15.30. Informacja telefoniczna pod nr 34-50-77,
wewn. 352.

K-11656

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH

Rejon Utrzymania 1 Budowy Dróg w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22,

zatrudni zaraz
O operatora rozclelacza
O rozkladaczy mas bitumicznych
O spawacza tlenowo-gazowego
O elektryka samochodowego
O robotników niewykwalifikowanych
O kierownika grupy robót
O kierownika magazynu
Oklerownika wytwórni mas bitumicznych I grysów
O specjalistę d/s transportu 1 sprzętu

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budow­
nictwie oraz uprawnienia wynikające z Karty Praco­
wnika Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22, telefon
34-22-46. K-11823

KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY

.JGLOOPOL”

Zakłady Rolno-Przemysłowe w Smolniku
38-713 Lutowiska, tel. 18

•t. kolejowa Ustrzyki Dolne, woj. krośnieńskie

zatrudni
na korzystnych warunkach

następujących pracowników:
O z-cę gł. księgowego

głównego energetyk*
O głównego mechanika
♦ kierownika transportu
♦ kierownika budowy

Zatrudnionym przysługują płace i świadczenia wy­
nikające z Zakładowego Układu Zbiorowego Pracy
Pracowników Rolnych 1 Przemysłu Rolnego.

Z-cy głównego księgowego zapewniamy mieszkanie
3-ipokojowe w nowym budownictwie z chwilą podję­
cia pracy.

Pozostałe stanowiska pracy — możliwość otrzymania
mieszkania w III kwartale 1988 r. w nowo oddanych
blokach.

W sprawie podjęcia pracy należy kontaktować się. z

Działem Zatrudnienia w Smolniku. Lutowiska, tel. 18.

Kosztów podróży nie zwracamy, na nie przyjęte
w oferty nie odpowiadamy.
i K-11967

NOWOROCZNE ATRAKCJE KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ I

W styczniu do wygrania ponad 72 MILIONYzł/

główne wygrane: 2x4 MILIONY zł
oraz POLONEZY i FIATY 126p FL

dodatkowe wygrane noworoczne na sumę, 4.420.600 zł jk

PRZETARGI

Zarząd Państwowych Kolei Linowych w Zakopanem, ul.
Kościuszki 4 ogłasza, że W DRODZE PRZETARRGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Polski Fiat
kombi, nr silnika 504390, nr podwozia 01009993, rok prod 1988.
nr rej NSA 812 H — cena wywoławcza 301.950 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 stycznia 1988 r. o godz. 10
pod w/w adresem.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie tut. Za­
rządu w godz. 8—13.

Samochód można oglądać we wtorki i środy w godz. 8—13,
.przy ul Bachledy 7 d w Zakopanem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11192

PKP Oddział Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych i Pod­
torza w Suchej Beskidzkiej, ul. Mickiewicza 44, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
samochody:
— WOŁGA Gaz 24, nr rej. BBB-554H. rok budowy 1976. sto­

pień zużycia 70%. cena wywoławcza 450.000 zł
— UAZ 469B. nr rej. BBB-215B, rok budowy 1977. stopień zu­

życia 95%, cena wywołania 63 500 zł

Przetarg odbędzie się w biurze tut. Oddziału o godzinie 10
w 14 dniu od daty ogłoszenia w prasie (licząc dzień ukazania
się ogłoszenia jako pierwszy). W razie nie dojścia do skutku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym miejscu
i o tym samym czasie w terminie 14 dni od daty I przetargu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania w PKP Kasa Stacyjna w Suchej
Beskidzkiej najpóźniej w przeddzień przetargu do godziny 10

Samochód można oglądać’ w dni robocze w godz. 8—44 w

naszej Bazie przy ul. Przemysłowej w Suchej Beskidzkiej.

RSP w Konarach gm. Mogilany sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1 rozsiewacz nawozów RCW-3. stopień zużycia 44%. cena

wywoławcza 100 240 zł
2. rozsiewacz nawozów RCW-3. stopień zużycia 64%. cena

wywoławcza 64.440 zł
3 rozsiewacz pneumatyczny W 025. stopień zużycia 49%. ce­

na wywoławcza 47 736 zł
4. przestrząsacz 8^widłowy ciągnikowy, zaczepiany Z-235, sto­

pień zużycia 45%. cena wywoławcza 34.925 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia 1988 r. o godz. 10
w Biurze RSP Konary 1. W przypadku nie dojścia do skutku
I przetargu. II przetarg odbędzie się tego samego dnia o

godz. 12.
W/w maszyny rolnicze można oglądać codziennie (z wyjąt­

kiem sobót) w godz. 8—14. Przed przystąpieniem do przetar­
gu należy wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej w kasie Sp-ni w godz. 8—12 nie później niż na dzień
przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11051

Kopalnie Odkrywkowe Surowców Drogowych w Krakowie
z/s w Rudawie ogłaszają W DRODZE PRRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzedaż samochodu osobowego m-kl
Wołga typ GAZ 24. nr rej. KRB 910G. rok prod 1975. nr fa­
bryczny 0296650. nr silnika 0464796 stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 375.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 I 1988 r. e godz. 11 w miej­
scu j.w. __

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 27 I 1988 r. o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej liąleży Wpła­
cić w dniu przetargu do godz. 10 w Kasie tut. Przedsiębior­
stwa. Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w dniu prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
k u podania przyczyny. K-11082

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Mszanie Dolnej sprzeda W
DRODZE PRZETARRGU OGRANICZONEGO następujący
sprzęt rolniczy:

1. ciągnik C-385. nr fabr. 23118, st. zużycia 0,32. rok prod.
1978, cena wywoławcza 678.520 zł

2. ciągnik C-360. nr fabr. 318238, st. zużycia 55%. rok prod.
1977, cena wywoławcza 548.585 zł

3. ciągnik C-360. nr fabr. 400929, st. zużycia 46%. rok prod.
1980, cena wywoławcza 649.692 zł

4. przyczepę D-47A, nr fabr. 55485, st. zużycia 62%. rok
prod. 1979, cena wywoławcza 113.760 zł

5. przyczepę D-47A. nr fabr. 90108. st. zużycia 68%. rok
prod. 1977. cena wywoławcza 96.048 zł

6. przyczepę PW-1,5 (jednoosiowa), nr fabr. 280 / 68. cena

złomowa 31.584 zi
7. przyczepę D-47A, nr fabr. 89294, st. zużycia 71%, fok

prod. 1977. cena wywoławcza 86.148 sł
8. rozsiewacz wapna RCW-3, nr fabr. 44183, st. zuż. 62%,

rok prod. 1979, cena wywoławcza 56.592 zł
9. rozsiewacz wapna RCW-3, nr fabr. 59049, st. au±. 68%,

rok prod. 1981, cena wywoławcza 47.838 zł
10. glebogryzarkę GGz-1,8, nr fabr. 785, st. zużycia 65%,

rok prod. 1977. cena wywoławcza 42.498 st

Przetarg odbędzie się w dniu 13.01.1988 r. o godz. • w Do­
mu Strażaka w Mszanie Dolnej, ul. Matejki, a ewentalny
II przetarg odbędzie się zaraz po zakończeniu I przetargu.

Sprzęt można oglądać w dni robocze od 8 do 12.1.1988 r.

wgodz.9—12wZUMMszanaDolna—ipoł1,3,4,9iZUM
Rabka, ul. Wąska — poz. 2. 5. 6. 7. 8, 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w Banku Spół­
dzielczym Mszana Dolna na konto 949282-26 na każdy z ro­
dzajów wybranego sprzętu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyn. K-11589

PZU Oddział Wojewódzki w Krakowi®, ul. 1 Maja 8, ogłasza
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące pojazdy:
— samochód m-ki Trabant 681 L, nr silnika 428273, nr pod­

wozia 2419830, rok produkcji 1977, stopień zużycia 8S%.
cena wywoławcza 75.000 zł

— samochód m-ki Syrena 105, nr silnika 136385, nr podwozia
209586. rok produkcji 1973. stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 70.000 zł

Pojazdy można oglądać w dniach 14, 13.01.1988 r. w Rodź.
10—12 w PZU. ul. 1 Maja 3.

Przetarg na w.w. pojazdy odbędzie się 14.044988 r. • godz.
10. I p„ pokój nr 11.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H Prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy. IV p„ dzień przed przetargiem.

Informacji szczegółowych udziela Ref. AG OW VI p.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be* obowiąz­

ku podania przyczyn. K-10913

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy Słomniki z dnia
2 listopada 1987 r.. nr rej. 360/87 został ukarany Tadewr Cy­
ganek, syn Mariana, ur. 03.01.1957 r.. zamieszkały Rzeżuśnia
25. za to. że w dniu 14 września 1987 r. o godz. 15,30 w auto­
busie Krajowej Państwowej Komunikacji Samochodowej na

trasie Kraków — Iwanowice spożywał alkohol w postaci wód
ki czystej i będąc w stanie po użyciu alkoholu spowodował
zakłócenie spokoju i porządku publicznego, a także zaśmiece­
nia pojazdu. Ponadto w czasie interwencji umundurowanych
funkcjonariuszy MO odmówił okazania dowodu osobistego,
karą zasadniczą grzywny w wysokości 50 000 złotych z za­
mianą, jeżeli egzekucja grzywny okaże się bezskuteczna na

50 dni zastępczej kary aresztu przyjmując jeden dzień aresztu
za równoważny grzywnie w kwocie 1.000 złotych oraz karą
dodatkową: podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej
wiadomości w „Gazecie Krakowskiej” na koszt obwinionego.

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Oddział w Krakowie

zatrudni natychmiast
z-cę dyrektora ds. ekonomicznych

— głównego księgowego
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Spraw

Pracowniczych Kraków, Rynek Główny 6, tel. 22-85-06.
K-10968
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PRZYZAKŁADOWA ‘

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

£ prowadząca działalność inwestycyjną

I zatrudni
® specjalistę ds. inwestycji

S ® specjalistę ds. członkawsko-mleszkaniowych■>
Od kandydatów wymagana jest praktyka w spół-

S dzielczości mieszkaniowej.
Oferujemy korzystne warunki płacowe i mieszka-

- niowe.

Oferty K-11170 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ROLNIKÓW
KÓŁEK I ORGANIZACJI ROLNICZYCH

Zakład Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej
31-766 Kraków, os. Lubocza. ul. Karola Darwina 97

tel. 44-22-41

wykona w 1988 r.

1 « materiałów własnych i zleceniodawcy
prace z zakresu:

— ślusarki okiennej i drzwiowej
— konstrukcji stalowych wat, hal itp.
— ogrodzenia terenu
— robót ziemnych i drogowych
Bliższe informacje pod adresem j.w. K-11958

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” NR 1

Kraków, ul. Czysta nr 7

przyjmie do pracy
dobrze płatnej

elektromonterów

i techników elektryków
— ze znajomością języka niemieckiego lub angiel­

skiego.
Informacji udziela Dział Eksportu, tel. 33-08-80.

K-11043

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

w Lubyczy Królewskiej, woj. zamojskie
teł. Lubycza Królewska 81 do 85, tlx 0642761

oferuje do sprzedaży
w roku 1988

dla jednostek uspołecznionych
i nabywców indywidualnych

grzejniki stalowe

w zestawach:
— 4-żeberkowych — cena zbytu bez podatku obro­

towego — 4600 xt
— 8-żeberkowych — cena abytu bez podatku obro­

towego — 8000 zł
— 10-żeberkowych — cena zbytu bez podatku obro­

towego — 9400 zł
— 14-żeberkowych — cena żbytu bez podatku obro­

towego — 12.800 zł

Grzejniki są wyrobem sprawdzonym, znakomicie
adają egzamin w budownictwie jednorodzinnym do In­
stalacji centralnych ogrzewów wodnych o temperatu­
rze do 95°C i ciśnieniu roboczym, do 0,4 MPa, zasila­
nych * indywidualnych źródeł ciepła.

Wyroby posiadają aktualny atest energetyczny.
Szczegółowych informacji o wyrobie i warunkach

dostawy udziel* wydział produkcji.
K-U41T

PRODUKCYJNO-REMONTOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROREM”

w Krakowie, ul. Fika 13a
tel. 34-59-02, 34-59-07, 33-30-18

pilnie kupi
obiekt wraz z działką

— nadający się do adaptacji na siedzibę Zarządu
Spółdzielni oraz możliwością zagospodarowania
terenu pod ząplecoe techniczne spółdzielni.

Oferty prosimy składać pisemne bądź telefonicznie

pod adresem Spółdzielni j.w. K-10732

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE

Kraków, ul. Długa 8, tel 21-24-43

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

z~cę kierownika ogólnego spółdzielni
ds. produkcji (viceprezesa)

wymagane wykształcenie wyższe techniczne

1 praktyka w budownictwie

oraz

kierowników budów

i uprawnieniami budowlanymi
K-10993

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-TECHNICZNE

SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO

„SUPON”
w Krakowie, ul. Obrońców Modlina 4

zleci do wykonania w 1988 roku

— przedsiębiorstwom, państwowym, spółdzielczym
lub prywatnym remont 1 malowanie elewacji
obiektu magazynowego w Krakowie przy ulicy
Obrońców Modlina 4,

Warunki wykonania do omówienia.

Szczegółowych informacji udziela Dział Teclmiczny,
teł. 66-95-08 lub Z-ca Dyrektora ds. Technicznych, tel.
66-14-81, 55-06-01.

K-10627
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AGENCJA KULTURALNA

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

kasjera oraz konserwatora

na 1/2 etatu •

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr, tel. 22-49-00, 22-90-40.
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Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie, ul Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych wg Zakłado­

wego Systemu Wynagradzania:
O formierzy ręcznych i maszynowych

O wytapiaczy metali w piecach elektr.
O suwnicowych ,

O spawaczy gazowych
<0> ślusarzy
O tokarzy
O hydraulików
<0> elektryków z uprawnieniami
O inż lub technika elektr. na stanowisko mistrza
O z-cę kier Dz. Zaopatrzenia
<> ref d/s zaopatrzenia
O specjalistów ekonomistów do Dz. Ekonomicznego

i Dz Zatrudnienia i Płac
O księgową
O łazienną
O sprzątaczkę
O gotowacza napoi

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo- i
dzie tokarza, formierza i ślusarza Zakład zapewnia ;
kwatery Drywatne

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mogil­
ska 71 pokój 34 tel 11-51-11 wewn 226. K-10825
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HYDRAULIKÓW, SPAWACZY

SZKLARZA
STOLARZY

Ślusarzy
ROBOTNIKÓW do pracy ciężkiej
TELEFONISTKI

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM, ST. STASZICA W KRAKOWIE

zatrudni
w Dziale Głównego Mechanika i Energetyka
O
o

o

o

o

o

Korzystne warunki wynagrodzenia i zocjalne
Wszystkim pracownikom gwarantujemy zdobycie

kwalifikacji w ramach kursowego szkolenia zawodo­
wego

Dokładnych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika i Energetyka Kraków, al Mickiewicza 30.

Przewiązka Al—A2 wysoki parter, teł. 34-45-34.
K-11117

SI

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEROBU ZŁOMU METALI

w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 8

kupi każdą ilość złomu stalowego
niewsadowego

— w klasach: N5, N6, NT, N10 (złom kawałkowy) w

dostawach wagonowych i samochodami.

W celu nawiązania z naszym przedsiębiorstwem
współpracy podajemy telefony: 55-25-49, 55-26-08, tlx
0322238.

K-10860

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

organizuje
KURS MOTORNICZYCH

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydane przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
—- niekaralność sądowa
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 zł miesięcznie
— po kursie wynagrodzenie od 30.000 do 65.000 zł

miesięcznie
—< wysokie nagrody jubileuszowe, dodatki za staż pra­

cy. nagrody z zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu robotniczym
— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych

Informacji udziela: Dział Kadr MPK ul Brożka 3,
tel 66-42-65 lub 66-20-22 wewn 12-75 12-55 oraz

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kraków, ul Ujastek 1,
tel. 44-16-78. K-10689
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Zwiększyć społeczne
zainteresowanie reformą
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Spotkanie z krakowskimi hutnikami

Nowy rok to nadzieja na lepszą przyszłość
Trudny był dla hutników Kombinatu Me­

talurgicznego im. Lenina początek tego roku.

Dały o sobie znać kłopoty z surowcem dla
wielkich pieców, zimowe awarie zakłóciły ry­
tmiczną produkcję. Następne miesiące były
okresem szczególnie wytężonej pracy, nadro­
biono jednak zaległości, zadania produkcyjne
przekroczyły planowe wielkości. Szczególne
uznanie należy się załodze zwłaszcza w kok­
sowni, walcowni gorącej i zimnej, ale prze­
cież osiągnięte wyniki ekonomiczne były u-

działem całej hutniczej braci. Dzięki temu

możliwe były określone przedsięwzięcia inwe­
stycyjne i socjalne; do trzech nowych blo­
ków w Mistrzejowicach wprowadziła się już
część rodzin, w przyszłym roku przybędzie 600

kolejnych mieszkań. Mimo trudnych warun­
ków pracy osłona socjalna sprzyja uzupełnia­
niu i stabilizacji załogi w HiL. Przyszłoroczne
zamierzenia to m. in. inwestycje z zakresu

ochrony środowiska, większe tempo moderni­
zacji huty i remontów w najcięższych wydzia­

łach oraz zmiany organizacyjne — trwają
przygotowania do utworzenia koncernu łączą­
cego HiL z kooperantami i produkującymi na

rynek odbiorcami stali oraz własnego biura
handlu zagranicznego.

Wyrazy uznania, podziękowania i życzenia
noworoczne dla hutniczej załogi przekazano
na wczorajszym tradycyjnym spotkaniu akty­
wu kombinatu z władzami Krakowa. Sekre­
tarz KK PZPR Józef Szczurowski podzięko­
wał pracownikom huty zwłaszcza za pomoc w

realizacji inwestycji miejskich: „Raba II”,
Centrum Komunikacyjne, mieszkania, w akcji
„16 tys. telefonów”. Życzenia noworoczne

przekazał konsul generalny ZSRR w Krako­
wie Piotr Sardaczuk. Dołączyło się do nich
kierownictwo HiL z członkiem KC PZPR, dy­
rektorem naczelnym Eugeniuszem Pustówką,
władze AGH — uczelni od lat współpracują­
cej z HiL.

(ECe)

Junacy — dzieciom

Wprawdzie nie „Trzej Kró­
lowie”, lecz trzech junaków s

towarzyszącym im pracowni­
kiem Komendy Oddziału O-
brony Cywilnej 17-12 Niesko-
szarowanego w Krakowie, od­
wiedziło najmłodsze dzieci w

Państwowym Domu Dzieci
Małych przy ul. Modrzewiowej
25.

Z dobrowolnych składek
wszystkich junaków oddziału,
zainicjowanych przez Koło
ZSMP, ufundowano pokaźny
upominek pod choinkę świą­
teczną, słodki w smaku, lecz
przede wszystkim najsłodszy
intencją wypływającą z uczuć
najszlachetniejszych. Tak ode­
brały to dzieci, którym brak
codziennej matczynej opieki
—• szczerą radością oraz pio­
senkami j wierszykami.

Byle mechanicznych nie liczono jak żywe...

Koń nadal w cenie

Jak wynika z porównania
materiałów Wojewódzkiego U-
rzędu Statystycznego sumują­
cych wyniki jednostek gospo­
darczych dzielnicy Śródmieście
za okres 9 miesięcy z efekta­
mi deklarowanymi przez
przedsiębiorstwa, wiele zakła­
dów osiągnęło dobre wyniki
tylko dzięki zmianie cen (w
stosunku do 1986 roku). Jesteś­
my przeciwni takim osiągnię­
ciom — stwierdzono w trakcie
wczorajszego plenarnego po­
siedzenia KD PZPR Kraków-
Sródmieście, które poświęcone
było m. in. omówieniu zadań
pracy partyjnej w II etapie
reformy gospodarczej na tle
wyników gospodarczych zakła­
dów pracy dzielnicy oraz prze­
glądu struktur organizacyj­
nych i atestacji stanowisk
pracy. Poprawa wyników eko­
nomicznych powinna być na­
stępstwem faktycznego wzro­
stu produkcji a nie zmiany
cen i innych manipulacji.

Odpowiednie warunki stwa­
rza właśnie reforma gospodar­
cza, która honoruje pełne wy­
korzystanie potencjału ludzkie­
go i maszynowego. Potrzebą
chwili staje się oszczędzanie
materiałów, surowców i ener­
gii. Produkcja bubli i towa­
rów o niskiej jakości powinna
być przedmiotem powszechnej
krytyki. To samo dotyczy przy­
padków niedostatecznej dy­
scypliny pracy. Rozwiązanie
tego ważnego problemu tkwi

w racjonalnej organizacji pra­
cyi.cosieztymwiąże, w

przeprowadzonym konsek­
wentnie do końca przeglądzie
struktur i atestacji stanowisk
pracy. Niestety, jak na razie
tylko w nielicznych przedsię­
biorstwach przeprowadzono tę
operację. Z 36 sondowanych
śródmiejskich zakładów pracy
jedynie w trzech zakończono
atestację.

Czas zmienić tę sytuację.
Stawia to przed zakładowymi
organizacjami PZPR nowe,
niezwykle ważne zadania, par­
tia w przedsiębiorstwach musi
się stać motorem wszelkich
zmian gospodarczych, wdraża­
nia nowych reguł ekonomicz­
nych i zasad postępowania. In­
stancje zakładowe muszą stwa­
rzać odpowiednie warunki do
właściwego działania tych me­
chanizmów i zjednywać im
sojuszników — stwierdzili u-

czesteiicy plenum.
W trakcie plenum I sekre­

tarz KD PZPR Kra&ów-Śród-
mieście Jacek Inwałd wręczył
grupie działaczy akty nadania
„Statusu zasłużonego działacza
ruchu robotniczego”. W posie­
dzeniu plenarnym uczestni­
czyli m. in. Marian Maj —

członek CKKR oraz Włodzi­
mierz Łakomski — kierownik
Wydziału Budownictwa KK
PZPR.

(koś)

STARY — SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): B. Schaeffer: Scena­
riusz dla możliwego, lecz nie ist­
niejącego aktora instrumentalne­
go — 19.39, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21):' P. Handke: Kas­
par — 19.15. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 18, GROTESKA (Skarbowa
2): E. T. A. Hoffmann: Dziadek
do orzechów — 17, MASZKARON
— SCENA STUDIO (Boh. Stalin­
gradu 21, II p.): F. Rabelais: Gar-

gantua — 19.30, OPERETKA (Lu­
bicz 48): W. Graniczewski: Zło­
to i liście — 17.

Pozostałe nieczynne

Na osiedlu Kozłówek coraz

więcej samochodów, coraz

trudniej też znaleźć tu miej­
sce parkingowe. Mieszkańcy
ustawiają swe auta w miej­
scach niedozwolonych, na cho­
dnikach, a często także na

trawnikach (warto byłoby, a-

by służby porządkowe bywa­
ły tu częściej). Nie ma też tu

prawie w ogóle garaży. Jest

„Certus” — tak nazywa się
zachodnioniemiecka gazowa
wytwornica pary. Dwa tego
rodzaju urządzenia są już za­
instalowane w krakowskiej
Pralniczej Spółdzielni Pracy.
Gdy spółdzielnia zaprzęgnie
do pracy trzeciego „Certusa”
skończą się całkowicie do­
tychczasowe problemy z bra­
kiem pary o odpowiednim ci­
śnieniu. Najpierw trzeba je-

9 NCK (pi. Centralny): Pa­
storałki „W Betlejem mieście”
w wykononiu zespołu pieśni i
tańca „Nowa Huta" — 18.

© Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Migawki z Asy­
żu” — prelekcja i przeźrocza
dr J. Brzozowskiego — 19.

© Klub „Strych” (Masarska
14): Spotkanie w Klubie Miło­
śników Fantastyki (16.30—21).

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13): Wy­
stawa modeli kolejowych TT
(10—17).

O ŚOK (Mikołajska 2): Wy­
stawa malarstwa Ewy Wó-
żniaik-Bramśkiej (12—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA! 8S-7.1 -M

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—10).

MŁODZIE2OWY TELEFON ZA­
UFANIA: 983 (14—19).

INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-80 (13—19).

PROGRAM I

Ile kosztuje jeden koń me­
chaniczny w „polonezie”, „ma.
luchu” czy „mercedesie” każ­
dy sobie może policzyć, A ile
kosztuje jeden koń prawdzi­
wy? Otóż według najnowszych
danych statystycznych cena

prawdziwego żywego konia
roboczego w transakcjach wol­
norynkowych na terenie na­
szego województwa wynosiła
dokładnie: 136 309 zł. Potem
było długo długo nic i na dru­
gim miejscu plasowała się doj­
na krowa — 89 290 zł, trzecią
lokatę zajmował roczny źrebak
— 70 887 zł, który wyprzedzał
o 31 641 zł jałówkę w takim
samym wieku. Kolejne ceny

nie są tak szokujące: maciorka
owcza — 15911 zł, prosię na

chów — 6619 zł. pszenica 4289
zł za kwintal, owies — 3796
zł, żyto 3597 zł, jęczmień —

3486 zł, ziemniaki 18,15 zł, sia­
no z koniczyny — 1675 zł, sia­
no łąkowe — 1427 zł, słoma
zbóż ozimych — 819 zł. Konku­
rencję zamyka wieprzowina po
niecałe 300 zł za kilogram ży­
wej wagi.

A zatem drodzy Państwo o-

strożnie z „robieniem w ko­
nia”, bo jeśli mechaniczne bę­
dą liczone tak jak żywe — to
klienci giełdy śpiewać będą
cieniutko.

(jb)

Więcej garaży
Da osiedlu Kozłówek

realna nadzieja, że w najbliż­
szym czasie sytuacja na osie­
dlu Kozłówek ulegnie popra­
wię. Dzięki inicjatywie ad­
ministracji i komitetu osie­
dlowego wyznaczono miejsca

pod garaże na obrzeżach Ko­
złówka. Ma ich powstać w

sumie blisko 200. Dobiegają
końca czynności przy wyku­
pie terenów i w przyszłym
roku rozpocznie się stawianie
garaży. Pozwoli to także na

częściowe rozładowanie tłoku
na miejscach parkingowych.

(tg)

Witryny sklepów
W ciągu ostatnich dwóch lat

wygląd wielu witryn i szyldów
sklepowych uległ zdecydowa­
nej poprawie. Coraz mniej jest
już koszmarnych wystaw, któ­
re miast kusić odstraszają
klienta. Coraz częściej też han­
dlowcy zapraszają do współ­
pracy plastyków przy opraco­
wywaniu oryginalnych deko-'
racji i wystroju sklepu. Cieszy
to i jednocześnie zmusza do
zwiększenia wysiłku na rzecz

poprawy estetyki ulic Krako­
wa — powiedział wiceprezy­
dent Krakowa MARIAN KU­
LIG w trakcie wczorajszego
posiedzenia zespołu ds. stanu sa­
nitarnego województwa. — Jest
dobrze, ale może, być jeszcze
lepiej. Musimy tę naszą akcję
doprowadzić do pomyślnego
końca. Przybliży do niego bez
wątpienia wprowadzenie no-

coraz ładniejsze
wych elementów zdobiących u-

lice. I tak plastycy opracowali
projekt nowego kosza na

śmieci, który miałby stanąć m.

in. na Drodze Królewskiej o-

raz obwoźnego wózka do
sprzedaży różnych artykułów
(prototyp stoi obok Teatru im.
J. Słowackiego), przygotowano
również projekt nowego stoi­
ska kwiaciarskiego, harmoni­
zującego z zabytkowym tłem
Krakowa.

Członkowie. zespołu ocenili
również porządek na placach
sprzedaży materiałów budo­
wlanych w Krakowie. Najpo­
ważniejszym mankamentem
jest brak dobrych, utwardzo­
nych dróg dojazdowych, czego
najlepszym dowodem jest baza
materiałowa na Zabłociu.

(Ikoż)

Rad icpajcezarze mów w ofensywie

Na trzeciego „certusa”
trzeba jeszcze poczekać
dnak zdobyć to trzecie urzą­
dzenie. Na ten cel potrzeba-
25 tys. dolarów. Ponieważ
spółdzielnia nie dysponuje
własnymi dewizami, nie pozo-
staje nic innego jak tylko li­
czyć na pomoc z zewnątrz.
Spodziewano się, że w tym

roku niezbędne pieniądze u-

zyska się od Centralnego
Związku Spółdzielczości Pra­
cy. Niestety, nie udało się.
Sprawa zakupu wytwornicy
będzie więc forsowana w ro­
ku przyszłym. Tym razem je­
dnak spółdzielnia zamierza
prosić o pomoc także władze
Krakowa.

(ko-ź)

Jeśli wierzyć statystykom,
radiopajęczarze, po okresie
głośnej propagandy i nagonki
wywołanej podwyżkami kar za

używanie nie zarejestrowa­
nych odbiorników radiowo-te­
lewizyjnych, znów coraz śmie­
lej podnoszą głowę. Dowody?
Proszę bardzo. W trakcie 10
miesięcy tego roku pocztowi
kontrolerzy przeprowadzili
136 kontroli, odwiedzając wie­
le setek krakowskich mie­
szkań. Akcja ta zakończyła się
ujawnieniem 8 telewizorów i
324 radioodbiorników, które

nie były zarejestrowane. Ich
właścicieli ukarano mandata­
mi na łączną kwotę 688 tys. zł.
Dla porównania przytoczmy u-

biegloroczne wyniki kontroli.
Otóż w trakcie 12 miesięcy wy­
kryto 49 nie opłaconych tele­
wizorów oraz 185 radiood­
biorników. Łączna wartość
kar wyniosła 615 tys. zł. Wnio­
sek sam ciśnie się na usta.
Rośnie liczba radiopajęczarzy.
zwłaszcza zaś tych, którzy za

darmo lubią słuchać wieści
płynących z eteru.

(feoź)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 18 lat) — 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Matka
Królów (poi. 15 lat) — 9, 20.15;
Cotton Club (USA 18 lat) — 11,
13.30, 18; Przygody Robinsona
Cruzoe (radź, b.o.) — 16. KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): DKF —

15.45, 18, 20.15. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Bajki — 10.

PASA?, BIELAKA: Bajki —

12; Nieśmiertelny (ang. 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Misja specjalna
(poi. 15 lat) — 16; Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 18.15 Betty
(fr. 18 lat) — 20.45 (przedpremiera)
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15; Niesamowity jeździec
(USA 15 lat) - 17.15, 19.30 .

TĘCZA (Praska 52): (9 i 11 —

seanse dla szkół). UGOREK (os.
Ugorek): Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 15; Yesterday
(poi. 15 lat) — 16.30, 18. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16):
Po godzinach (USA 18 lat) — 16.15;
Misja (ang. 15 lat) — 18.30; Kro­
kodyl Dundee (austral. 18 lat) —

31 (przedpremiera). WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Cudowne dziecko

(pol. -kanad. b.o.) — 10, 12; Przyja­
ciel wesołego diabła (poi. b .o.) —

18; Tysiąc miliardów dolarów (fr.
13 lat) — 17 .45; Cienie śmierci

(jap. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C.K. Dezer­
terzy, cz. I i II (poi. 18 lat) —

18.15; Ballada o Narayamie (jap.
18 lat) — 19.30. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Czarne stopy (poi. b .o.)
— 10; Wielki bieg (poi. 15 lat) —

12.15; Indiana Jones (USA 15 lat)
— 16.15; Obywatel Kane (USA 15

lat) — 18.30; Blue velvet (USA 18

lat) — 20.45 (przedpremiera).
WRZOS (Zamojskiego 50): Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

15, 17.30; Zwykli ludzie (USA 15

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) — 15,
17; Lampart (wł. 15 lat) — 19.
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Wielka włóczęga (fr.) — 11; Flic

story (fr.) — 13. VIDEO FORUM

(Mikołajska 2): Bajkoteka Bolka i
Lolka (poi.) — 10; To wspaniałe
życie (USA 15 lat) — 12 .

WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

ALWERNIĄ — Chemik: Critters
(USA 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła.: Prywatne śledztwo (poi. 18

lat); Piramida strachu (USA 12

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Elektroniczny morderca (USA .15

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Rykowisko (poi. 15 lat). GDÓW —

Promyk: Orły Temidy (USA 15

lat); Trzy stopy nad ziemią (poi.
15 lat). KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat). SKAWINA
— Piast: C.K. Dezerterzy, cz. I i II

(poi. 18 lat): Pociąg do Hollywood
(poi. 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Zygfryd (poi. 15 lat), Mewy
(poi. 15 lat), Pechowiec (fr. 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

skl 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 3): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.) . NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Wyst. prac T. Brzozow­
skiego; „Pobyt cesarza Francisz­
ka Józefa w Krakowie I Lwo­
wie” (wyst. akwarel) (12—17.30 wst.

wol.) . MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera , 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

-letniego 17): (niecz.). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst mai. G . Janssona z

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W. Ma­
zura 1 P. Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). OŚRODEK TE­
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
Wystawa projektów T. Kanto­
ra do spektakli „Szewcy” i „Bal­
ladyna” (11—14). GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18). WIE­
LICZKA — ZAMEK ZUPNY (8.30—

18). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.). KOPALNIA SOLI

(niecz.),
MYŚLENICE: MDK (Świerczew­

skiego 14): Pokonkurs. wyst. tra­
dycyjnych ozdób choinko­
wych (8—21). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst. re­
kwizytów kolędniczych ze zbio­
rów własnych i z muzeum w Rab­
ce (10—15) i (16—18). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): (10—14) i (15—17).

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00.
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05.
14.00, 18.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln., 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—8.00
Poranne sygnały. 8 .05 Perspekty­
wy 1988 roku. 8.15 Muzyka.
8.30 Przegląd prasy. 8.45 Żołn,
zwiad. 9.00—:11.00 Cztery Po­
ry Roku, 11.00 Konc. przed hejna­
łem, 11.57 Komun, o st. wód, 12.30
Muz. folk, malow., 12.45 Roln.

kwadr., 13.00 Komun., 13.05 Radio

kierowców, 13.30 Stara i nowa

muz. wojsk., 14.05 Mag. Muz.

„Rytm”, 16.05 Muz. i aktualn. 17 .00
Z konc. i fest. 17.30 Rzemieślnicze

sprawy, 17.50 Kto tak pięknie gra,
18.05 Dać słowo wojewodzie. 18.20

Wspomnij mnie . 19.30 Radio dzie­
ciom: „Koleżka z tamtej strony”.
20.07 Na marginesie wydania. 20.10
Komunikat Totalizatora Sportowe­
go. 20.15 Koncert życzeń. 20.39.
Komun. Narodowego Banku Pol­
skiego, 20.40 W kilku taktach, w

kilku słów., 20.45 „Baśnie i legen­
dy litewskie” — fr., 21.00 Komun.,
21.05 Kron. sport., 21.30 Pios. nie

jest mi obca, 22.05 Religie i wie­
rzenia, 22.15 Encyklop. wielkich

głosów, 23.15 Panorama świata,
23.30 Gitara, banjo i country, 23.55
Północ poetów: Karol Wojtyła.

PROGRAM in

-szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: teł 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65,
CHIRURGII URAZOWEJ: Koper­
nika 21.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999 tachoro-

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut, 7, 3,
9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki,
7.30 Pollt. dla wszystkich, 8.10 Wo­
kół Mirona — Jadwiga Stańczaka-

wa, 8.30 „Piana złudzeń” — ode.
24 (powt.), 9.05 „Winien” i „Ma”,
10.30 Jazz lat 80., 11.00 Miniat.

poetycka: Muz. z przełomu wie­
ków, 11.30 Są sprawy, 11.40 Folk
w pigułce, 11.50 „Dzieci Arbatu” —

ode. 49 (powt.), 12.05 W tonacji
Trójki, 13.00 „Piana złudzeń” —

ode. 25 (ost.), 13.10 Powt. z rozr.,
14.00 Małe kaprysy wielkich mi­
strzów, 15.05 Rock pod prąd, 15.40
Herbatka przy samowarze, 16.00—

19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich, 18.05 Inf.

sport., 18.15 Akcenty Trójki,
19.00 „Beniowski”, ode. 16, 19.30
Złote lata swinga, 19.50 „Dzieci
Arbatu” — ode. 50 (ost.), 20.00 Mi-
ni-max: Płyty ’87, 20.45 Klub Trój­
ki, 21.00 Trzy kwadr, jazzu, 21.45
Klub Trójki, cz. 2, 22.05 „24 godzi­
ny w 10 minut” i inf. sport., 22.15
W kręgu ballady, 22.45 Literatura
nieśmiertelna: Shakespeare „Opo­
wieść zimowa”, 23.00 Opera tyg.:
G. Puccini „Gianni Schiechi”, 23.15
Soul — muzyka duszy, 23.50 „La-
terna magica’ — ode. 30 .

Tradycja sprawia, że mię­
dzy Świętami a Nowym
Rokiem więKszość kra­

mów na Kleparzu jest zamy­
kana — tradycja też nie po­
zwala, aby handel zamarł zu­
pełnie. Do akcji wkraczają na

ten czas bardziej energicznie
„ręczni” i „nielegalni**. Jest

aspirynka (prawdziwy bądź li­
cencyjny jugosłowiański „ba­
jer”) a 35 złotych za pigułkę
i kawusia (700 zł za palone'w
kraju 10 dag lub 2200 zł za

prywatnie importowane 25
dag w kolorowym opakowa­
niu). W tym miejscu muszę lo­
jalnie poinformować, iż kra­
kowski PHS dysponuje kawą
pochodzącą z tzw. skupu ma­
rynarskiego w cenie 8 tys.
złotych za kilogram. Jeśli
więc ktoś musi już przepłacać
niechaj lepiej uczyni to w

sklepie uspołecznionym.
Cytrusy trochę powariowa­

ły: jeden ananas 2000 zł, ba­
nany 2200—2500 zł/kg, poma­
rańcze i mandarynki 1600
zł/kg, za to cytryny aż 1800
złotych za kilogram. Ale uwa­
ga. Pojawiły się w sklepach
państwowych pomarańcze o

smaku... cytryn. Tak kwaśne
— mimo że nie zielone — iż
dziatwa żłobkowa, przedszkol­
na i szkolna pluje nimi —

pomimo wysokiej ceny — da­
lej niż widzi. Specjalistów od

importu cytrusów zawsze spo­
tykają jakieś nieszczęścia:
albo mróz wymrozi towar, al­
bo wcisną im jakieś barachło.

Nabiał za to jest spokojny
— tylko jaja trzymają się
wysoko — 35 zł za jedno.

Suszone prawdziwki wycze­
kują spokojnie wiosny i polo­
nijnych wycieczek — dwa­
dzieścia tysięcy złotych za

kilogram. Czosnek tak jak
był: 2500 zł/kg, mak 1700
zł/kg, zniknął natomiast
wszelaki susz owocowy. Jabł­
kaod220do300złzakilo­
gram. Są czerwone pomidory!
Cena: od 300 do 1000 zł za ki­
logram. Pojawiła się zielona
pietruszka — najtańszy towar

placu — tylko dycha za bu­
kiecik.

Cebula 50 zł/kg, zaś korze­
nie pietruszki 100 zł. Kapusta
kiszona 80 zł/kg, natomiast

ogórki kwaszone 180 zł/kg.
Kapusta nie kiszona kosztuje
60 zł/kg. Jak widać kwaszenie
i szatkowanie ma wartość za­
ledwie dwudziestu złotych.

Czarny rynek proponuje rę­
kawice 1500—2000 zł i rajsto­
py (szczególnie czarne i we

wzorki) od 1200 do 2000 zł.
Kwiaty, mimo iż mróz nie
dopisuje, zwyżkują okropnie,
za jedną gerherę kioskarze
chcą już 440 złotych. Ile na

tym mają czystego zysku mo­
żna było się przekonać wczo­
raj, kiedy pojawił się hurtow­
nik sprzedający jak leci goź­
dziki po... 60 zł od sztuki (w
kiosku 120—130 zł).

Na wszystkie diabły naj­
lepsze są kropidła — wystar­
czy zainwestować jedynie sto

złociszy. A pożytek wielki.
Wszystkiego najlepszego w

Nowym Roku. (jb)

wanta i przewozy - teł 22-29-99 .

centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel. 55-59-99, Lotnisko
(Balice) - tel 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50). wypadki —

tel. 44-42-91 i 44-49-99 Krowodrza 1,
(Kazimierza Wielkiego 117) - tel.
33-39-99, Krowodrza II (Białoprąd-
nicka 8) — tel. 34-39-99, Krzeszowi­
ce — tel. 99 i 206-20, Jerzmanowi­
ce — tel. 48. Proszowice — tel. 9,
Myślenice - tel. 999 I 201-80, Ska­
wina (Kazimierza Wielkiego 4), tel.
dla mieszkańców 999. tel. miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) — tel 999 I 78-12-89.

Niepołomice — tel alarmowy 198,
tel. miejski 21-02-09 . Iwanowice,
tel. 99 oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali wg rejonizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71

Długa 88- tel. 33-42-90.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21 .

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — teł. 55-51-87,
Kazimierza Wielkiego . 117, tel.

37-44-01, Nowa Huta: Centrum A
— tel. 44-17-36, al. Rewol. Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17 -19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE: (Rynek 10)

raków — wszystko w nim
wiekowe, i kamieniczki przy
Rynku, i kościółki, i kręte

uliczki wybrukowane „kocimi łba­
mi’’. Odmierza to wszystko czas;
czas, który nawarstwił tu historię,
tradycję, ale także nowoczesność.
Czas, który płynął kiedyś leniwie
tak wody Wisły opływające Wawel,
Kazimierz, zahaczające gdzieś o

obronne mitry Starego Miasta.
Nie wiemy dokładnie czy pierw­

szy zegar, wynaleziony przez Bezo-
zosa w VI wieku p.n.e., a będący
wetkniętym w ziemię pionowym
prętem, który później przekształcił
się w zegar słoneczny, odmierzał
także czas Słowian, którzy osiedli­
li się na wzgórzu Kraka. Ale z ca­
łą pewnością wiemy już, że w 1000
roku zakonnik, benedyktyn Au-
rillac, późniejszy papież Sylwester

Zanim wybije godzina 12...

II skonstruował zadziwiający me­
chanizm odliczający czas. Pochód
zegarków od tego wydarzenia oka­
zał się zdumiewający.

W Polsce mechanizm stworzony
przez zegarmistrzów znanych już od
połowy XIV wieku, a nazywanych
z łacińska horologistami robił ol­
brzymie postępy. Wcześniej w kro­
nice Galla Anonima, opisującego
najazd Pomorza na ziemie słowiań­
skie w latach 1107—1108 wspomnia­
ny jest zegar słoneczny na kościele
w Spicymierzu.

O pierwszym zegarze w Krako­
wie świadczy wzmianka mówiąca o

dokonaniu zakupu powrozów do

wielkich dzwonów i zegara na wie­
ży Kościoła Mariackiego. Jego twór­
cy przybywali najprawdopodobniej
z Padwy i Bolonii, gdzie sztuka ze­
garmistrzowska była na owe czasy
bardzo znana i rozpowszechniona.
IV owych czasach zegar ten (maria­
cki) służył jako jedyny i możnym,
i pospólstwu królewskiego grodu.
Potem, jak wspominają historycy,
zegarów przybywało. Że moczących
wspomnieć wypada zegar na wieży
katedry wawelskiej, na wieży Ra­
tusza w Rynku, czy też wieży Ra­
tusza przy placu "Wolnica.

Okazałe, wykonane ręcznie przez
zagranicznych i krakowskich mi­

strzów, poddawane były próbom
czasu, przerabiane, konserwowane i
reperowane. Odmierzają one dokła­
dnie czas niczym najczulsze i pre­
cyzyjne chronometry szwajcarskie,
którym także pewien kształt, formę
i dokładność nadawał sławny Polak
Patek.

Rozpędziłem się i zagłębiłem chy­
ba zbyt w przeszłość, a tu przecież
zwykła rzeczywistość i teraźniej­
szość — jutro, kończy się 1987 r. Za
kilkanaście godzin wskazóioki zega­
rów, w tym również tych szacow­
nych, dojdą do godziny 12. "Wyzwo­
lą się wodzidła kół i strun. Młotki,
dzwony i dzwonki pójdą w ruch. W
huku sylwestrowych zabaw » w do­
mowej ciszy może doleci do naszych
uszu czysty ton Zygmuntowskiego
zegara, obwieszczający rok 1988.

RYSZARD MALINOWSKI

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—13). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W I. LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja — Socjalizm - Pokój”
..Rewolucja Październikowa w pol­
skiej 1 radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—17 wst. wol.). DOM LE­

NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Lenin w filatelistyce”
(9—15, WSt wol.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek GŁ 35): Wyst. „Z dziejów
1 kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk­
niejsze szopki” — wyst. pokonkur­
sowa (9—17). JANA 12: Wysta­
wa - Militaria i zegary
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: ..Oficyna Introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu pod
nr. tel. 22-53-93). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13. wst.

•wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 8): Wyst. „Starożytność
ł średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”. „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”. „U.
chronić od zniszczenia”; „Kultu­
ra tybetańska” (niecz.). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wyst. „Sztuka użytkowa
87”; „Współczesna radziec­
ka ilustracja książkowa” —

(11—18). GALERIA ARKA­
DY (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań.

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach l Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-90

(9—21.30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG 4- pielęgniarki) -

tel. 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMOt. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) i (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 I 12-41-64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

PROGRAM I

9.00 Dla młodych widzów:
„Chłopcy z Baker Street”, ode.
2 pt. „Przygoda z ginącą tecz­
ką” — serial prod. ang.

9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator” dla dzieci:

„Pomysłowy Dobromir”
10.20 „Sherlock Holmes 1

doktor Watson” — serial prod.
pol.-ang.

11.10 „Domator"

13.30 TTR — matem., sem.

1: Układy równań liniowych
14.00 TTR — j. poi., sem. 1:

I. Krasicki — poeta Oświece­
nia

16.10 Program dnia: DT —

wiadomości
16.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla młodych widzów:

„Rambit” — teleturniej
16.45 Teleexpress
17.00 Studio Sport: Turniej

4 skoczni — skoki narciarskie

tV.PROGRAM
18.00 „Radar” — wojsk,

mag. filmowy
18.20 Archiwum XX wieku:

„Dawniej niż wczoraj”
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.00 Potrzebna jedna zło­

tówka — program publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 ..Urocza idiotka” —

kom. sensac. prod. franc., reż.

Eduard Molinaro. wyk.: Bri-

gitte Bardot, Anthony Perkins
21.30 „Doradcy” — program

publicyst.
22.00 „Pagart” przedst.:

Vickl Benckert „Trochę więcej
niż marzę”

22.40 DT — komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Huculska ballada” —

rep. R. Bojko

19.00 „Ojczyzna — polsz­
czyzna”

19.15 Zbigniew Górny za­
prasza

19.30 „Przeboje Odeonu” —

program rozrywkowy
20.05 Studio Sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki”: Dimitri Frankel
Frank „Lustro 1” i „Lustro 2”
reż. Z. Zapasiewicz, wyk.: Ol­
ga Sawicka. Zbigniew Zapa­
siewicz

22.55 Wieczorne wiadomości

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23,30.

5.00 Muz. poranek Czwórki, 6.00
Inf. sport., 6.30 J, rosyjski, 6.45
Muz. suplement — pios. znad Ła­
by, 7.00 NURT: Rozważ. - o etyce
zawodu nauczyciela, 7.20 W lud. ryt­
mach. 7.35 Kalend, radiowy, 7.40

Przebojem powitaj dzień, 8.10 Sy­
gnały świata, 8.30 Tydzień z ko­
lędą, 8.50 Aktualn., 9.05 Dla dzie­
ci: „Prawnuczek małego misia”,
9.35 U przyjaciół, 10.00 Autor,
książka i my, 10.30 Hist. muz. roc­
kowej, 11.00 Dorn i świat, 13.00 Lu­
dzie i ich pasje: Perły, muszle,
korale, 13.25 Antol. sonaty, 14.00

Popoł. Młodych Słuch., 17.05 Pla-
cido Domingo: „Moje życie na

scenie”, 17.55 Widnokrąg, 18.30 J .

hiszp., 18.50 St. Ekspertów, 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Standardy
muz. rozr. 20.15 Wieczór muz. 1

myśli. 21.40 Idee i rzeczywistość.
22.00 Interpret. chopinowskie, 22.50
Gra o przyszłość, 23.05 Muzykote- ■
l-apia, 23.30 Kwadr, o Tobie, 23.50
Mel. na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Progr. dla najmłod­
szych

9.35 „Bezkresne zdarzenie"
— film RFN

12.15 Videostop — progr.
rozrywk.

16.15 „Serce w obłokach” —

film franc.
17.45 „Jack Holborn” (3)
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 Telekinoskop, czyli

wieczór z 365 000 obrazków

PROGRAM II

15.00 „Wielka niramida” —

film dok.
16.00 Okna wszechświata
16.30 „Gagman” (5)
17.00 ..Samotny kolarz” —

film ang.
18.00 Sport: — skoki nar-:

ciarskie
19.10 Wieczorynka

20.00 Recital śpiewaczki h-i -

sznańskiej
20.50 Wieczór dla Was —

progr. publicyst. o humorze
21.30 Aktualności
22.15 „Moi przyjaciele” —

film włoski (II)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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